
Współzawodnictwo nie powinno być 
_ czczą formalnością· 

SOC.fa.ustyczne wspólzawod­
. nictwopracy w naszym 

kraju rozwija się coraz bar­
dziej I staje się udziałem co­
raz -Większej Ilości vracllją­
oych, którzy świadomi tego 
faktu, że pracują dla slE'bie i 
dla swego państwa, starają się 
coraz lepiej wypelniafi powie­
I'Z<Ine im obowiązki. Wiedzą 
ol1ibowiem, że od tego lm lep 
Izy· I większy będzie rezultat 
loh pracy, tym krótsza będzie 
nuza droga do dobrobytu, 
tym szybciej będą mogli źyÓ 
dostatniej, kulturalniej. 

Z tego faktu wypływa. wnio 
aek, że zagadnlenle rozwoju 
lOcja Iłsłyc7;nego współzawod­
.nłctwa I jego formy, zasługu­
ją. na. rzetelną uwagę na.szego 
aktywu partyjnego i zwią.zko 
wego, administracji zakładów, 
k.t6re zobowiązane są do stwa­
rzania warunków dla rozwi­
jania tej· wielkiej oddolnej inl 
oJaływy . ludzł~ 

Idadowych, aktywistów part,j 
nych, którzy przy ok&zji każ­
dej narady, wychodzą na mów 
nic~ I chwalą się, że u nich 
lO~ proc.· za logi bierze udzIał 
we współzawodnictwie, że ob­
niżaJą koszty własne. Piękne 
słowa. niczym wonne kadzidło 
rozchGdzą się po sali, zebrani 
oklasku.Ją przodowników pra­
Cy, a rzeczywistość: zakład nie 
wykonuje przedsięwziętYCh I 
zaplanowanych prac, nie wy­
konuje swoich zobowiązań. 
Przykład: w Hucie "Stalowa 

Woja" wydzial walcowni, nie wy­
konal planu produkcyjnego, zaś 
Ilość biorących udział we współ­
zawodnictwie oszczędnościowym 
powatnle spadła. O Ile na po-
czątku bIeżącego roku metodą 
1{laj! pracowało HO OSÓl', to obec-
nie pracuje nią tylko 60 osób. II 

Klasycznym przykładem for-
malnego podejŚCia do współza­
wodnictwa są nasze BPP. Przed 
siębiorstwa te, np. w Ustrzykach 
I LUbaczowie podejmowały zobo­
wiązania produkcyjne, odnośnie 
terminowości oddania budów, po­
prawy jakości budów, a w rze­
czywlsto~d ani płany nie są 
wykonywane, ani jakość się nie 
poprawiła, mimo te na zewnątrz 
przedsiębiorstwa te ·popularyzują 
swoich przodowników, chwalą się 
przekracl1!anlem norm. 

Blldowa 
elektro­
cieołowni 

rI Ostrołęce 

Obccnle buduje się elektro­
cieplownię kondensacyjną. która 
zaspokoi potrzeby· miejscowe 
(powiat Ostrołęka był jednym 
z naj mniej . zelektryfikowanych 
powiatów w Polsce) oraz zaslll 
linię państwową. W planie 
S-letnim elektrownia w Ostro-
łęce przekształci się w elektro­
Ciepłownię I dostarczy energii 
cieplnej powstającej obok fa­
bryce papieru I celulozy. 

N. zdJęciu: Fragment budowy 
elektrociepłownI. 
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Uroczystość zamknięcia H MISM - wspaniałej 

i szlachetnej walki młodych sportowców z 38 'krajów 

II MIĘDZYNARODOWE IGRZYSKA młodzieżv 
zakończ.me 

Na skąpanym w promie­
niach słońca Stadic-n1e Dzle­
sięc,iolecia w Warszawie od,­
była się po południU 13 bm.' 
uro'czyirtość zamknięcia II 
Międzyna,ro<lowych Igrzysk 
Sportowych Młodzieży 
wspaniałej I s21ache,t.nej wal­
k,i młodych sportowców z 38 
Ikrajów świata. Uroczystość 
zalllikn:ęcia igrzySik - i,m­
pr€Zy, która przez· dwa ty­
gcdnie skupiała uwagę opi­
nii sportowej wszystkich 
kontynentów, na której pa­
dło m. in. 5 r€kordów świa­
ta. 2 rekcrdy Europy i 100 
rekordów !krajowych - zgro 
madziła pcnad 70-tysięcmą 

J •••••••• , 

rzeszę w:d>zów. Na stadi0n 
prżyby!a, by raz jeszcze zo­
baczyć na· boisku spcrtow­
ców różnych n2ro:lów wielo­
tyslęcznaróżnojęzy.czna mło­
dzież .;.. uCZ-isinicy V FEsti­
walu, tys.iące mieszkaI1ców 
stolicy i ·miłośn:cy spo'rtu z 
całej· PclS'ki. . 

O god'Z. 14.30 w loży ho­
nOl'OWEj zajmują ·miejsca: 
członk.owie Biu["a P.olitycz­
nego KC PZPR - I sekre­
ta,rz KC PZPR - Bolesław 
Bierut, . J. Be=an, J. Cy­
ral1lkiewicz, F. Mazur, Z. No­
wak, E. Ochab i A. Zawadz­
ki, wiceprezes Rady Mini­
strów T. Gede, zastępca prze 

wcd'liczące::,o REdy Pa!'~stwa 
W. Barcikows!i:i. cz'onkow!e 
Rady P2ństwa W, Kłosiewicz 
i S. Metuszevl'lk', wiCEmini­
ster obrony n"rcdowej gen. 
broni J. Bordzilowski i prze· 
wodnic-zący . Prezydium Rady 
Narodow~i m. st. Warszawy 
J. Albre~ht. W leży hO:1oro­
wej zasiEdli równ:Eż czlen­
kcwiE' m'ędz"ocr-c::lowego 
kom;tetu V FestiwElu z 
przewodniczącym komitetu, 
przewcdniczącym ŚFMD 

(Dokończenie na str. 3) 

Z perspektywy minionego 
p6łrocza br. możemy dziś 
stwierdzić. że w wielu zakła­
dach pracy I przedsiębior­
stwach, wspólzaw(l!1nictwo 
:maJazło należne mu mIejsce l 
zrozumien.ie. Swiaciczą o tym. 
nie tylko cyfry wykonanych 
czy przekroczonych norm, 
wskaźniki wygospodarowanej 
obniżki kosztów własnych, 
nadwyżki WYkonywanych pla 
nów ale I troska o prlG1!uwni 
ków pracy, o stworzenie Im 
możliwości awansu w zawo­
dzi~ I uzyskania wlększych za 
robków. 
Uwidoczniło się to w opracowy­

wanych umowact. zakładowych w 
których załogi deklarowały uz·ys­
kanie n.adwyżek produkcyjnych, 
a kierownictwa zakładów stworze­
nie załogom lepszych warunków 
pracy. Oc'lpowlcdnl stosunek do 
spraw współzawodnictwa, wpły­
nął na to, że np. przemysł nafto­
wy pla.n eksploatacji ropy za I 
półrocze wykonał w 101 proc., 
eksploat •. cjl ~azu w 106,1 proc. 
produkcji gazoliny w 108,4 proc., 
a wierceń w 119,7 proc. 

Takie pGdejście do w!lpółza 
wodnictwa nie ma niC! wspól­
nego z socjalistycznym pojmo 
waniem współzawodniCtwa. 
Współzawodnictwo to jak naj­
hardziej szeroki udział mas 
pracujących w tworzeniu lep 
szego jutra, oparty n... przeko 
n-aniu .. robotni!tów I Iniynle­
rów, że każdY dodatkowo wy. 
konany produkt, powięksZ1l. 
nasz dochód narodowy, z kM 
rego przecież zaspokajamy na 
sze indyWidualne i ogólno-na- I 
rodowe potrzeby. Wszelkie 
więc pozerstwo, chwalenie się 
współzawodnictwem, którego 

Dzień naSZCA"o wO.icwództWll (i) Stf''' , sława Zyradzka 
mimo że :2St mloda, 11".Ci. chy 
ba nie v;:i ącej pcmad 20 lat 

Na szero/q skalę rozwinięte 
wsptJlzawodnlctwo pozwoliło liroś 
nle:esklm Zal<ladom LniarSkim, 
wysoko przekroczyć plan produk­
cy~ny I uzysk·at wiele bardzo 
wy.o.kich wskaźników. ę'konomlcz­
nych. Zarówno w ~rośnieńskie.J 

- "Lniance" jak ·· ł 'nnych ~ iJTzyto·" 
czelnych przez. ną' · wypadkach, 
Aukc·esy produkcyjne były możli­
we dlatego, ze sprawą współza­
wodnictwa interesowano się na 
codzleń.Ze oprócz w·spółzawod­
nlctwa o ilość, Inicjowano współ­
zawodnictwo o jakość I taniość 
produkcji. Ze kierownictwa tych 
zakładów, rady zakładowe, orga­
nizacje partyjne, nie zadowałały 
się sporządzeniem wykazów pro­
centu współzawodniczących, ale 
starały się o rzeczywisty rozwój 
współzaWOdnictwa pracy, mający 
pOkryele w gospodarce I ekono­
mice zakładów. 

Wła§nie o takle rzeczywiste, 
szczere współzawodnictwo nam 
chGdzi, a· nie o formalne. Ten 
"rodzaj" współzawodnictwa 
spotykamy niejednokrlltnie w 
llakładach naszego wojewódz­
twa. Mamy niestety· jes~cze ta 
kich dyrektorów, rad('ów za-

nie widać ani w nadwYżkach 
produkcyjnych, ani w polep­
~zaniu organizacjf pracy,jest 
zaprzecz('niem współzRwGdni~ 
twa. hamowaniem. inicjatyWY 
robotników I pracowników; 
przynosi nam szkodę. 

Zarówno III Plenum Jak 
obecnie IV Plenum nMzej par 
m. które obradowało na.d 
przygotowaniem ' przyszłego 
pJanu pięcioletniego, podkre­
ślało -własme. że-w tych trud­
"nych 'zadaniach ja.kle nal! cze­
kaja, potrzebna jest ini­
cjatywa i staranność ludzi 
pracy o .jak naj]epsze wykona 
nie swych obowiązków. Ta 
inicjatyWa Powinna się m. In. 
wyrazić w rozwo.1u socjalisty­
cznego współzawod·nlctwa, któ 
remu musimy nadać realne 
kształty.' W tym celu potrzeb-
na jest szeroka praca organi­
zatorska I wychowawcza, wy­
korzystyWanie doraźnY<:lh bodż 
ców materialnych, wyzbycie 
się fo:rmallzmu w traktowanIu 
[<praw współzawodnictwa I rze I 
telne przemyślenie !lposobu 
wProwadzenia w życ'e no­
wych bardziej ·korzystnych 
form współzawodnictwa. 

Pierwsze zboże 
dla państwa 

Dębic~ 

W powiecie dębickim od­
stawiły już całkowicie 2lbb­
że spółdzielnie w Lubzinie 
~vaz ~~",gawczy"-nie ... rów.­
nieź !lPQł<4ie1ni~ . w ·· Pu-śtY~· 

ni WYWiązała się częściowo 
z dostaw zboża. 

Łańcut 

Spółdzielnia produkcyjna 
w Kuryłówce wykO\l1ała 75 
proc. obowiązkowych do­
staw, spółdzielnie Głuchów 
! Ożanna dostarczyły z'boże 
częścfowo .do purudów sku­
pu. 

Jarosław 

Spółdzielnia WIetlin III 
oostawiła 12 ton zooża, spó l 

dzielnia Bobrówka - 4 to­
ny zaś Korzenica - 1 tonę. 

Moje warszawskie przeżycia ... ~ 
War~zawa - Festiwa~ - nas nielegainie. Przejechał do ne na lekCJach angle1.skl.ego 

• - . '" l d ś' _ ra- NRD pod pozorem urlopu.. a użytecznie. Te kHkadziesi(tt pl ~YJazn - m.o o C stamtąd do nas. bo w Nlem- , _ 
dość - śmiech - to wszyst- czech zachodnich wywierano znanyc~ słow lIlatt~!ly poro 
ko złożyło się na to, że 4-dnio różneg~ rodzaju .presje na lu- zU111;~eme SIę, b.o wt~lu ~ele­
wy pobyt w stolicy należeć dZI •. ktorzy chcieli wyjechać na gatow posługUJe Stę Języ-

Festlwal. Mały Robert stracił naj k· ang·elskim będzie do najwspanialszych bliższych w obozie koncentra- ~em ~ . 
przeżyć. Przede wszystkim cyjnym. on nle chce wo.lny. on Trudno o wszystkich prze­
Warszawa - taka młoda od- uwata. że ryarody k?lo,nlalne życiach tu napisać, można by 

, WInny u-zyskac wolnosć. Tacy · ć . N. 
świętna, rozśpiewana oczaro ja'k. O'n. nigdy nie podnioS<\ na zapełm. mmi całe tomy. te 
wala każdego. Nasza kochana nas ręki, tacy jak on razem z zapommmy nigdy wIecu na 
stolica po 10 latach wolności ;lami chcą pokoju. Starówce, wiecu, na którym 
przybrana w godową szatę Na Festiwalu zawiera się wszyscy powiedzieli _ nipdy 
przyjmuje młodych gości z w taki swobodny, bezpośred- więcej wojny. nigdy więcej 
całego świata. Przyjechali 0- ni sposób wiele no.wych przy Hiro.szimy. A dzień młodzie. 
n! ze wszystkich kontynen- ja.źni. WZj'uszeni byliśmy. źy polskiej, barwny pochód 
tów ludzie j·óżi1.ych ras i po- gdy młodzi Austriacy prosili u!.icami Warszawy, gorqce 
glądów, a jednak stanowią- nas, żebyśmy nauczyli ich owacje dla młodzieży po!­
cy potężną jedność, którq śpiewać "Kukułeczkę". skiej ze strony delega.tów za 
spajają dwa wyrazy - pokÓj Nie zaper.:nę njgdY Albańczy- granicznych. Wszystko zapa-. 
i przyjaźń. ka. który na es .radzie śpiewa! dlo nam głęboko w serca -

Wszystko na FestiwallL po po.l·ku "Szla dzJeweczka", dzieci, maluchy siedzące na 
członka FDJ który wznos.i. 0- k l h .. k· . jest piękne, wszystko wzru- krzyk w na.szym języku .. Niech o anac mam~s~ t ~waJące 

sza czlowiekado głębi. Obok żyje Polska RZeczpospolita Lu- do nas pulchnmtką rączką, 
różnego rodzaju· imprez naj- dowa". Czechów. którzy byli mlpde uśmiecJ:!y w~r8zaw­
więk.s _?e wrażenie T0. bią bez- szczęśliwi; że mówiliśmy podob- s.ktc. h staruszk.ow .• nas~ pr,zy.-

nymi Językami. A śliczna Emilia k 
pośrednie spotkania z mło- z Chile z dumą mówiła nam o Jac~ele z zagra!'-tcy. s ana.uJą 
dzieżą zagra~icznq. Na~i goś- tym. że Ich Pablo Neruda napisał cy ~~ .~szyst~tS~ JęZ1Jkach-: 
cie pokochal~ serdecznIe mlo .. Poemat·o Warszawie". a .lej "Po "O,J, - "Mtr . _. ".Fr.eund 

kuzynka brała udział w Konkur- h f t t 
. dzież polską, byli wdzięcz- sie Chopinowskim. Emilii podo- SC ~ ,urz~czyyns maJący w 
-ni za serdeczność z którą spo ba sie "ra Ha,rasiewlcza. kocha festlwaloweJ atmosferze mo­
tykali się na katdym krok1.L. muzYkęoChoplna i wiersze Mic- żl.iW?ści pokojowego wspólist 
Totez· n;e było końca rozmo- kiewic7.a. Delegaci z Wloeh rów- nze.nl.a, "IoI.i1arszawa .. _ czar. d-

, nież mówią o Chopinie. znają b 
wom i opowiadqniom. historię naszego kraju a prze- d~1eJka ! cudny JC!-k w aJc~,: 

Z wielką uwagą słuchaliśmy de wszystkim podkreśla.]ą to że goruJący nad stoltcą "Pałac. ' 
słów małego 17-letniego ~,benia- są bardzo szcząśllwi. że mzgą z w którym zaklęta została 
minka" - Roberta z Nlemlec- nami zawrzeć przyjaźń. "l am . ź' 
kiej Republiki Federalnej. PJ"zy- very happy ln Varsovle" _ te przy)a n. 
szedł on do Grochowa - mały stowa często się powtarzały. ST. STYCzytlSKA 
piegowa·ty chłopale Koło. w Po raz pierwszy w życiu uczestnik II turnusu V 
którym się znalazł Sjlawało !rię błogos'-w; l-m chwile spędzo .9wiatowego • Festiwalu coraz wlększe,Przyjechał do w. ,w. . 

ł) .. 

Z FRONTU bitw'ff 
O ł!h'eb . 

Kończą żniwa ~ taj spółdzielnia proaukcyjna 
Bobr6wka. SpółdZielnia Mo­
rawsko również zakvńczyła 
żniwa. Wśród traktc.rzystów 
wyróżnił sit;: ob. Teofil Sty­

.siał. 

w POM Dębica akcja tniw 
na jest na ukończeniu _ży_ 
to i ję{:zmień wykoszono jUż 
całkowicie, zbiór pszenicy i 
owsa wkrótce bęQzi~ 1.akon-

- C7..ony. _ROzpOczęto - zviózk~ ł - P,ó'dorywlif- , 
zbOŻa. _ 
Całkowicie. zakończyły żni- W całej pełni 

wa spółd.z,jelnie produkcyjne Z · powiatu Nisko donoszą, 
wPU.styni, Brzeźriicy, Pust- te pszenicę, jęczmien i żyto 
kawie. Woli Ociecklej i Na· zżęto tam w 100 proc. Go-
gawczynie. rzej ze zbiorem owsa, gdyż. 

W spÓłdzielni prcd'Jkcyj- połowa areału uprawowego 
nej Nagawczyna .omłoty są jest jeszcze nie skłJszona. 
na ukończeniu. Również spói Zwieziono z pól już 70 proc. 
dzi.elnie Zaw-ad.a. Latoszyn, żyta i pszenicy. Na polach 
Lubzina. Pustków. Wola O-I trwają intensywnie podoryw 
cie-cka, końcZą .omłoty, a w kL Pomyślnie przebiegają 
Pustyni wymłócono calkow; I zbiory w spółdzielniach pro-
cie ięczm'~r1. dUkcyjnyćh, gdzie mimo złej 

Do prz.cdujących trakto- . pogody zdołano się uwinąć 

rzystów w POM D~b~('a na-r 
leżą. Edmund Siunia!2., Jan 
Prokulski I Kazim;erz Sta­
chowicz. Wśród brygadzis­
tów wyróżnił się Frc.nciszek 
K.alita pracownik POM' ob­
sługujący spółdzielnie w Pu­
styni, Brzeźnicy, Pustk.owle 
i Wo·li Ocieckiej. 

Wyróżnili się 
w akcji żniwnej 

POM Łańcut wykosił żyto 
1 ję{:zmień w 95 proc .. psze­
nicę zaś w 75 pr.oc. W akcji 
żniwnej wyróżnili Slę trak­
torzyści Michał Szehrla, Jan 
Hanus i Tadeusz Chmiel. Do 
wzorowych bry,gadzlst.Ów za 
liczyć należy Józefa Maczu­
gę i Ludwika Pezdana pra­
cu.iącego w spółdzreln: Cha­
łupkI. 

W sanockim 
rozpoczęli omłoty 

ze sprzętem zbóż. Takle np. 
spółdzielnie jak Paędzel i 
Kamień zebrały już z pola 
wszystkie zboża za wyjąt­
kiem owsa i przystąpiły do 
generalnych omłotów, w gro 
madach indYWidualnYCh roz 
poczęto również pełną parą 
omłoty. 

Słabo przebiega 
zbiór pszenicy 

Spółdzielnie produkcyjne 
w powiecie lubaczowsk1m ze 
brały już 600 ha żyta tj. 90 
pre<:. Całkowicie zbiory żyta 
zakOńczyły takie spółdziel­
nie jak Nowe Sioło. Luka­
wiec. Krowica Lasowa i. Za­
lesie. Bardzo źle przebiega 
w g.ospodarstw~ch spółdzi el­
czych zbiór pszenic'y. Na 497 
ha całego areału ścięto za· 
ledwie 38. ha. 

} - już od 1952 roku zajmu-

)' je odpowied::ialrle stanowi s 
ko kiero.wniczki sklepu 

) MHD z artt/kll}ami cerami-

~ 
cznymi nr~. :UJ RzeszDWie. 
Otrzyma/a ·je po 6 miesią­
co.ch pracu jako ekspedient 

) ka. Jak się okazało, trafnie 
. ()ncn,iono zdolności organiza 
) cyjne, gczciwość i pracowi­
) tość Stan; stawy Żyradzkiej. 
\ Już od II kwartału zasta­
I sowaia. w tym sklepie meta 
\ dę radzieckiego. sprzedaw­
I cy Ko.row.lema. Rc::ultaty 
) uzyska/a szybko. ZQ1·ówno 
) es'etyczTl.e wystau;y. jak i . 
wnętrze sklepu jak najle­

I piej wykol'z1!.>tane do. zapie 
zento.u;ania, towaru, 1tmożU­
wia kliento.m lepszy wybór, 
a, sprzedawco.m szybszą ob­
sługę· W zwiqzku z tym po 
le pszylo si ę wy konanie plo. 
nów miesięcznych. W !ip~ 
cu br. sklep osiągnął 113,5 

\ proc. przekraczając zobo­
I wiqzanie podjęte w ramach 
) czynu lipcowego. 
~ NagroJą za pracę 'Żyradz-

) 
kiej był proporzec przechod 
ni przyznany w II kwartale 

) 
sklepowi jako przo.dujące­
mu. Obecnie ambicją mło­

I dej kierowniczki jest zdoby 
I cie tego zaszczytnego wyróż 
) nienia na wyłączną wlas­
) no~ć sklepu. Możli~ości ~ą 

) 
duze.· W ostateczneJ oceme 
zadecyduje niewątpliwie 

) calo-roczna wzorowa praca 
sklepu bez man.k i su.perat, 

) zapewnienie ciqgłości w 
) zaopatrzeniu itd. 

(bem) 

Dziś W numerze: 
M. K. Zjednoczenie Sanok 

muSi usunąć własne braki 

'l'ADEU6Z GUMOwaKI: 
Przegląd wydaneń 

W POM Bobrówka zbIór 
żyta jest na ukończeniu 
pszenicę zebrano z. 200 ha. I 
RCZi)OCzęto już OMłoty 1 
zwózkę 7Jb<na. Przoduje tu-

W . go.spodarstwach indywi· 
dualnyCh żniwa żytni,; są w 
zasadzie· na ukonczeniu. 
c,hłopi powiatu lubaczow­
skiego niedoStatecznieinte-1 
resują się podorywkami. _________ ..... ", 



Str. :! NOWINY RZESZOWSKIE 

o polityce kadr w PGR <I> 

Zjednoczenie Sanok musi usunąć własne braki 
Jest ;rzeczą od dawna już 

wszystkim znaną, że podsta­
wowe zadanie państwowych 
gospodarstw rolnych polega 
na dostarczaniu całej wsi 
dobrych przy'kładów nowo­
'czesnej gospodarki rolnej. 
Nasze PGR mają . wszel.kie 
dane ku temu, by stać się 
faktycznie dźw ignią postępu 
·.technicznego oraz podstawą 
masowej produkcji artyku­

;i6w rolni·czych. 
Do dyspozycji PGR pań­

ł5two postawiło wielkie obsza 
ry iiemi, odpowiednią bazę 

: techniczn ą, znac~ne środki 
,n'. budownictwo mies1ikanio-

l:we i gospodarcze Ol'8Z stale 
~astającą kadrę specjaUs­
iłów. Jeśli więc te czy Inne 
zeSP6ly lub gospodarstwa 

:m}mo kiLku lat swego istnie 
:nia przyn<lszą zamiast wzo­
j ru wyższości socj alistycz,nej 
Igospodarki dowody odpy­

' ; ehające pracujących chło­
iP6w od decyzji zerwania z 
, goSPOdarką w pojedynkę to 
I jr6dłem tego, trzeba sobie 
!otwarcie powiedzieć, są róż­
I ne braki i błędy. 
" W najbliższym p:ęcioleciu 
!PGR mają zwd ę'kszyć global­
t ną produkcję o około 45 pro­
,cent, a produkcję zbóż pod­
I wolć w stosunku do 1954 r. 
! MóWił o tym w referacie na 
"IV Ple-oum Komitetu Cen­
Ilf:ralnego tow, Nowak, Odpo-

l
lwiedni'o do postawionych za­
oań zwiększona zostanie po­
Imoc państwa. Ale pomoc i za 
loanla to jEszcze nie wszyst­
liro. Ludzie ~ kadry pege­
lrowskie za,decydują o tym 
Iczy pomoc zostanie wykorzy 
Istana prawid~owo zgodnie z 
! iPrzezn a'cze!i1 ifm czy realizacj a 
(planów zostanie w pel'n~ o­
siągnięta. Dl)tychczaso'wa re­
alizacja uchwał II Ziazdu 

.Pa·rtii wskazuje. że właśni!' 
na odcinku polityki kadr na 
sze PGR mają najwięc~j de; 
nadrobie'1ia. 

SŁABOSC IHERCWNICTWA 

PGR 

Jaki gospOdarz taki jego 
\koń. Wysta,rczy zaglądnąć 
do jakIegOkolwiek gos:podar 
stwa - indywidualnego czy 
.zespołowEgo - "oby ocenk 
kto nim kieru·je: człow : e!, 
staranny czy niedbalec. To 
samo dctyczy PGR. 

Gdy idzie o Zj ednoclen:e 
sanockIe przede wszystkim 
rzuca się tu w oczy islnieją-

ce sZ'k<Jdnictwo, brak dyscy­
pliny .pracy, przypad'k<Jwe, 
nieprzemyślane przyjmowa­
nie i usla wian:e ludzi na kie 
Jl'0w'niczych stanowiskach. 

Brakuje zdecydowan€j l 
konsekwentnie prowadzonej 
walki o urorowienie aparatu 
kIerowniczego. KIerownictwo 
niektórych gospodarstw i 
zespołów zaśmiecone jest 
ludźmI szkodliwymi , mówiąC 
bez ogródek - złodziejami i 
wykolejeńcami. Czyni to z' 
wielu gospodarstw, a nawet 
:zespołów obraz godny polito 
wania. Oto potwIerdzenie: 

K iaokUbElktatowy łon owsa 
PGR Zału2. Z dość dale·kiej 
odległości widać poruS'ZajJl.ce 
8ię w nim nlemad na środku 
- zwle,rzęta. CzyŻ'by dziki? 
Bynajmniej . Bliższe rozezna­
nie wskazuje, że , w owsie 
pasie się bydło. Jakie i czy-

. je? Krowy kierowni'ka gos-po 
darstwa, brygadzisty ltd. 
Razem 10 ' sztuk Opodal na 
łące stado ,pegerowskie. Tak 
było m, in, dnia 4 bm. 
Czyż trzeba bardziej jas­

lm'awego dowodu samowolI, 
niszczenia . mienia państwo­
wego i owoców ludZJkiego 
wysiłku. Pomyśleć tyl'ko: nie 
czynią szkody przeciętni 
członkowie załogi ale iro­
nlcwie lekceważący swoje 
oboWią:vki cały sztab kierow 
nkzy. Taki przy'kład mają 
pobliscy chłopi łącznie z ro­
bobnikami PGR. W meldun­
kach kierewnictwa szkodnic­
two powyższe nazywać sl~ 
będz ie p6aniej "zniszczeniem 
owsa prz·e·z dzJki". Według 
utartego zwyczaju . 

DY:r€'kcja Zjednoczenia 
przyjęł a na stanowisko kie­
,cownika admi:1istracyjno­
gcspcdarczego Zespołu. Ry­
man'r,w rutynowanego kom­
binatora i złodzieja - Euge 
niu5za Żyrni::kiego. Po t y­
gcdniu dYf€:,tor Zespołu ; 
główny księgowy upoważni­
li Żyrnickiego do zakupu tD­
warów zaopatrując go w sta­
łe pel-ncmccnictwo ora~ sz€:­
reg innych doktJmeptów z 
ważnością na całą Polskę 
- u.poważnienle do 'wysta­
w:an ia zcmówień i czynie­
nia w nich popraw~k . dele­
gacje, czeki itp. Złodziej z·dn­
byws7.y co mu się tylko pc .. 
dobcło wyjechal i więcej nie 
pck<:zał się w Zespole. Na 
podstawie wydanych doku­
mentów o·krada państwo od 

kilku miesięcy za·kupując 
rozne tOwary na rachunek 
Zespolu. 

Dyrektor Zespołu Huwn:k! 
- Stawarczyk, od dłuższego 
czasu zaniedbuje pracę, jest 
narogcwym pija'kiem, bez 
najmniejszego autcrytetu 
wśród załOgi. 

DYREKCJA ZJEDNOCZENIA 
SŁABO REAGUJE 

Sytuacja w niektórych zes 
połach jest wręcz karygodna. 
Często mają miejsce długo­
trwałe swary, nleporozumie~ 
nla, występują fa.kty tłumie­
nia krytyk!. 

W Zespćll! PGR Tttc1aniec 
xagrtieździła !Ię kUka z dy­
re\tltorem JuHsnertl Droho­
mlrecll:f.m na czele. Klika ta 
okrada państwo i krzywdzi 
robobniików. Za zdrową kry-

, tykę usunięty został ze 
IStanow:S1ka !przewodnlczą-
ce·go Rolnej Rady Zes-
połowej ~ Marian Buja'k. 

Dyre>kcja Zjednoczenia ma 
całość Slprawy lecz nawet 
mimo InterwencjI Zarządu 
Okręgu Związku Zawodowe­
go Pracowników Rolnych i 
Leśnych nie rozwiązuje za­
gadnienia, b€Ztrosko toleru­
jąc szkodn: ctv,'o , 

Jan Janusz kierownik war 
sztatów ZEspo łu Cergowa 
skradł regulator od tra.ktora 
łącznie z kilkoma innymi 
częściam i. SprZEdał je właś­
cicielowi. dwóch młynów za 
1.750 zł za co U'k<arany zostal 
naganą z polEceniem zwró­
cenia kosztów w wysokośc: 
47 zł (I) . W Zespole tym jest 
td sporo innYch wypadków 
kJradzieży, marnotrawstwa, 
sze·rzy się pijaństwo a dy­
Tekcj a Zjednoczenia nie wy­
cl<fga ~adnych kon5ekwen c.ii. 

Od kilku miesięcy znane 
są dYl'ekcj i f2 kty szercko 
'up~aw:anej kradzieży orzz 
demor2lizowanla z'2Jogi przez 
'kie rowni'ka gospcdarstwa 
Łupków Mariana Proholę. 
Od .. powiednie dowody i pis­
ma dotyczące tej sprawy jur.i: 
dawno przesIał do Zjedno­
czenia Zarząd Ok,ręgu Zw, 
Zaw. Pract>wn i'ków ROlnych 
i Leś~ych -- d~tychczas bez 
skutku . 

• DZIWNE METODY 

Dyrek(:j ę sanockiego Zje­
dnoczenia ch a rakteryz.uje 
stoscwanie SWOistych, nle­
wiadomo skąd i po co za.,. 

Za tę pracę - Nagroda Pańsłwowall ttopnia 

w 
. Nowoczesna aparatura pomaga 
poszukiwaniach złóż ropy naftoweJ 

Już od prawie tIUech lat w 
'p racach po.zuKlwawczych za 
nowymi ztoż3mi minerałów, 

zwl~szc"a ropy naftowej. prow. 
dzonych przaz służbę geologioz­
ną w różnych punktac h naHe~o 
kraju, f!LOs'uje &ię z powoc\z~­

niem metodę tll\v: radioaktyw­
ną. W cIągu tego okresu c?"su 
przebadano W Polsce o;!ó lem 0-

kolo 20 tys. metrów b ie~.ącycłl 

odwi ert(j\v. 

W prscac h POS'l U!-':;WAWC7.YCt: 

za no wy mi zlozaml ropy nafto­
weJ pr;·,:auzi. się m. in. b3danla 
prom len ' ,w,\'órczości ska l wywo­
ł a!!eJ obecnością w nich n iezna­
cznych ilości pierwIastków pro­
mien lo~wórczych, Ilość tych 
pierwiastków jest oOZywlŚcic rÓ'! 
na dla T67.nych skali pomIar 
wysylanego z n ich promle:n:owa 
n l·a ul a twia Iden!yt l kacj~ s]tal .. 
co ma wielkie znaczenie dIl ge­
ologów. 

Dzi ękI nowoz~sto.sowanej m~to 

dzie może być wyrugowane JI !e 
maI calko\\·-:cie tz'w. mecl'\ ~,nic:z ­
ne rdzenio.\'anie tj. pobieranie 
z głęb ln ziemi próbek przewler­
con'YCh \varst,v geologiCZ!1.yc!1 
celem okr eśl<~n.,;a ich ",klacu l 
st \vlerdzenia \\"Y5tęp:Jwan ta \\ 
nich ropy n aftowej ozy też ga­
zu. Rolp, tę !:;> ełn i a obecnie no'-vo 
~kon st rllo\Vany a.parat. który n3 

\vet na znacz.nych glębo,k<ośc; actl 

potrafI - na pod,tawi ~ prc-"Ie­
nio wania SKał - dokradnie okr~ 
śli ć ich pOChodzenie i stwierdzić 

sk l·od. 

Prtlce poszt;klwawcze za no-\ 
wymI złożamI minerałów, pro­
\vadzone przy użyciu aparatlt ·jo 
badani~ prOmie<rliotwórc 7 oćr.! 
sk.al. po·z,walaj ą przez zmllIeojsze 

nie do mJ.l'\irnum rdzeniów.nl. 
mechanlc2lnesO 1'18 %.11a~e zwlę/ł 

szenle post~pu wierceń, Np. na 
otworach naftoWYCh podkHpae­
kIego źagłębla n·ałtowego uzy­
skano śred!'ll miestecmy PCl­
st~p wIerceń okola 450 ni 

podczas gdy prty pobierilonI ll 
próbek wiei'rono "rMnio c10 1M 
m inies1~C'1ll1ie. 

W przem;,śle nattowy'lTl prOW8 
dzl SI'l ·r6wnie1 bada,..Ia w od­
wIertach ·zn.a·ne pod n9 1.\',·" pro­
fIlowa.nla gamma, klóre ułatWIa­
ją r07.r6żnIGnie przE>wl<!-rcanych 
skal. nawet gd y odwIert za·bez­
pIeczony jest ruramI. Nl ezRlet· 
ruI' od tego - zwłaszcza w ost.l­
tmm Okresie czasu - w odwier­
tach poś7.uklwawclych za ropą 

n8ttow~ prowad.zI Ińę bRdanl·l 
pM:y porn.ocy ttw. prorHowanl~ 

n eutroorywego , poll'gaj~el!ogv n. 
zastosowanIu tr6<1tll r\~I·trol.owe 

go w postacI radu, które pll7.Wa 
lajn, na stwierdzenie w pn-.wier 
can yc h . "katach IsbńlenI-a rO'p:! 
n3ftowej lu b wody. 

Badan Ia r3dio,gktywno.~cI 

w odwiertach n aftowych, przc­
prowadoza się przy pomocy spe­
cJaln ie w tym celu ~kC'nstruowa 
nej aparatury. Zo~·Ial. on! wy· 
konana przez ze5,pÓl pracowni · 
ków InSotJ'tutll Naftowe!!o w Kra 
kowie i na'ukowców Zakładu F!­
zykl Akademi·i Górniczo-H\ltn'r­
czej: prof. dl' M·ari.ana MięSi,wi-' 

czt\, pl'of~ dr ~Le,o.p0'lda JUI'r.:'~e ­

wicza , pro!. 1n".· Józefa Wojna­
ra. Andrzeja M1·!Cu·cklego. dr 
Ja·n.; Gtogoclev."skiego : inl. Mlc 
czy' lawa I<mlee-ik·a. 

Za opracowanIe kOni!trukc .I' tei 
aparatury, jej wyko,nanle I wpro 
wadzenie do ba.dań znstal1 on! 

W~·l'ót.nieni Nagrod4 'pafl&'..wow/ł 
II ~topnla. 

.,BadanU radJo4.ktywnoścl skal 
W odwiertacll !MItowych s~wiec 

dtlł w rozmowie Z p(z~tawi­

clelern n4S1zej rMakcJI dyr. In· 
~tytutu Naftowego. prof, inz 
Wojnar - !'Iie są oClyv.·iścoi e anI 
Ia.twe anI proste. 'l'rzeba bowiem 
zd~Ć aobie topra wfl z tego. 1." 
właŚ·ciwy Ąp4rat tg,w, śOndr, ' za­
puszcZ! alę na kablu do odw:er 
tu () gl~bokośCI kiLkuset. A na­
wet paru tysięcy' metrów I do­
pIero ~n:aJd.ujĄ oa sIIl na pow iert 
chnI apu.tura rejestruJe Impul 
sy po odpowledmm Ich wzn!Oc­
nlenlu, W ten spOSÓb otrzymuJe 
się wy·klres. z którego W1l'1losk>J­
Je się ja)tle warstwy roststy 
przewlerco>ne w głębi ~!ml". 

BaM.nl. radioaktywności eks! 
przy pomocy 8komśtruowJ.nego 

apa ratu %·astosowilły Jut przedsle 
blorstwa geofizykl, ~tosując je z 
powodzeni em nie tylko przy wicor 
cenla.ch za rop~ I gat@!m zIem­
n ym . ale ta·kie l W czasIe wler· 
ceń pos .. u kiwawczych za węglem 
i solamI potosowyml. 

"Obecnie - stwlerd!Ła w d.al­
s'l:ym cIągu inż , Woj n a r - po 
otrz;~rmaniu wi:.a ! ·nego · 7Tódła n~u 

tron{)wego w pO".t.~1 radu. In­
stytut Naftowy rrzyslepuje clo 
bad.ń wzbu<hone-j radlo8.kly\\'l'l<l 
ścl tJ, do profilowa,nl. nelltron( 
w~g.o. dzięki któremu :.I\\'ie.l 
będzie możn.a wykrywać rr}p~ 'OJ 

porowatych skalach. Profilr.wo­
nie neutronowe - to dalszy P''': 
ważny kl'O'~ w dziedzinie !)I'ok­
tyc"ne.~o 2lużytkowa '(lla rJdl()­

aktywności dla bad~ń złót r., '. ­
neralów utyte-ewych". 

CZESŁA W MORA WET Z 

czerpnl~tych metcd, Prakty­
kuje ona np, przenoszenie 
ludzi, którzy utracili zaufa­
n:e wśród członków pegerow 
skiej załog: na wyższe stano 
wiska. 

Ubiegłego roku decyz.ją 
Mlnist€tstwa PGR został 
zwo'lniony 7,; pracy w PGR 
na podstawie artykułu 32 
dyrektcr Zespołu . Szówsko 
ob. Łanowy . Dziś jest oń p{)­

. nownie zatrudnicny ;ako dy­
rektt>r Zespołu Łupków. 
Zw olniony ze stanow:ska 
dyrektora Zespołu Olsza ni­
eR ob. Stec;iwko pracuje na 
8tanow,isku . starszego klspek­
tora Zjednoczenia. 

Jak±e rooie doś~ do wyma 
ganeJ poprawy w terenie 
SkOTO także na miejscu w 
samej dyrekcji wy stępują 
różnorakie mankómenty. Ins 
pektorzy Zjedno czen ja za­
mienili si~ w biurokratów, 
przy analizo·waniu I rozpa­
trywaniu wszelkich zagad­
nień. rzadko kiedy opierają 
sl~ na pomocy I zdartiu 
szeregowych członków zało­
g:. Pcprzestają niemal wy­
łącznIe na p{)rozumiewaniu 
się tylko z kiErownictwem. 
Właśnie st:]d w dużei mierz(' 
bicrą początek rozi11cite 
zgrzyty w rodzaju tych ja­
k ie Vl y mi~n:liśmy powyżej. 

W pcslczególnych cizi ałoch 
dyrekcj: Zjedncczenia panu­
je chaos, }:lraf~uje planów pra 
cy. Kierownik działu kadr 
tow. Zbigniew StepanE'k peł­
niący równocześnie funkcj ę 
.s ekre ta'rza orgall11zacj! pa r­
Łyjnej za . malo otrzy muje 
pomccy skut:~'em czego nie 
zawsze jest on w sto nie oa-i 
;pilno\Već rozwiązania pzlą~ 
cych problemów. Między jJra 
cownik?m.i Zjednoczenia wy 
stęp ują nies:13ski ' utrudn:a­
jące prawidłDwe wypełnianie 
zadań a wyrastają cne cz€'s-
1,0 na pcdłożu plotek i oso­
bi.stych porachunków, 

Dyrek"ia ZjEdnOCZEnia slo 
bo trc::sl.czy się o szybkie. 
wnikLwe zełatwianie skar.'il I 
I zai:aoleń. Spora . ilość skarg 
od szere,gu miesięcy zalega r 
b'urka kompetentnych dzia­
łów. 

ZADA>~IA OBECNEJ CHwn.1 

W całym naszym kraju 
toczy się ostra v/alka o 
wzrcst produkcji re,lnEj ma­
jącej wielki wpływ' na PGi't!~ 
wyższenie stopy życiOWe}. 
Walka ta Wl!mcgła się jesz­
cze bard ziej po IV Plenum 
Kom:tetu Cenli'alnego. 
Byśmy magii zwycięsko 

wy'konać pcważne zada:1ia . 
projekto '.nnych zalc2.En 
przyszłego planu 5-leln: ego 
musimy już teraz poczy niĆ 
da1szy kmk naprzód w wy­
korzystaniu posiadanych re­
zerw. Na kajAlym odclnku 
gospodarki rolne.1 tkwią bo­
gate t!IJsoby nl~wykorzysta~ 
nych mozliwóśc!. Za-Sl\dnl­
czy przelem ped tym wzglę­
dem winien się dokonc:ć rów 
nleż w PGR 

PGR to poważny składnik 
gospodarki ogólno-narodo­
WEJ. To olbrzymie połaC i e zie 
mi, która może I powinna 
rodzić jak najwięcej, to 1\0-
s2'.towne budynki gospod~r­
cze I mieszkalne, ludzie któ­
rych trzeba wyChowywać l 
zape'.'mić im coraz le'P~ze \\,(1 

run.k.i życiowe. Dlatego­
w PGR winni pracować naj­
lepSi ludzie. Naj\vyiszy cza~ 
SkOłlCZYĆ z przypadkowością 
I niooo"tatfcznym docenia­
niem tej sprawy. 
Zaczą ć wypada od t~gad­

nień ulepszęni·a i wzmocnie­
nia kiErownictwa gospo­
darstw państwcwych. Więk­
szej uwag: wymaga zag~d­
nienie kcntroll i j alk najszyb 
sZ'"il'o zwalczania występują­
ce·go zla . Kad ry kiHownlcze 
t2k gospodarstw ja'k też zes­
połóv,r" bez wz glQdu na to 
czy tworzą je pra ccw nicy sta 
rzy czy młrdzi. wymagają 
trosklLvej OQi!'ki, stałej, szyb 
kiE.i i skutecznej pomocy. 
Tvlko zdro'.ve, silne kierow­
nich'.I(' potrcfi zGPcbi~c wsze 
l r.:kierr. 'l' szkodnictw u, da 
pewno.ść wykcnania W'uas­
tających zarl,ń produkcyj­
nych. Zi~~noc?;enie PGR 
Sanok daleko łatwiej przys­
porzy sobie sU1kc('s6w, gdy 
zrewiduje swoją dotychcza­
sową politykę kadr kierow­
niczych. M. K . 

Z POWIATOWYCH konferencii 
partyjnych 

(p) W dalszym C:[lgu od­
bywają się powiatowe kon­
ferencje partyjne. W Powia­
towej Konferencji V.' Nlsku 
odbytej w dniu 7 sierpnia br. 
wzięło udzial 102 d~~egatów, 
I sekretarz KW PZi"R w 
Rzeszowie tcw, Arkad;usz 
Łaszew:cz i przed&tawiciel 
KC tow, Tadeusz Blałkow­
ski, 

Po wygłoszonym r:-feracie 
przez sekretarza KP tow, 
Władysława Szwedo ur::zeSL­
nicy' konferencji przystąpili 
do dyskusji. f';'nd referGtem 
I sekreta na KP tow Szwe­
do oraz nad wieloma aktu.al 
nymi sprawami d~iskut.owa 
ło 17 !owazyszy. Po refera· 
cie i dyskusji' towarzvsze do 
konali wyboru egzckutywy 
KP, w sklad której wfszli. 
tow. tow. Stanisław' Szwed0. 
Jan Stachera. Jan Samo.ied­
ny, Tadeusz Turek, Józef 
Handerys. Jakub Stalica, . 
Marian WO.itaszewicz, Fer- l 
dynand Szumyłowicz i Hen-I 
ryk Cedro. Spośród delega· 
tów wybrano również komi-I 
sję rewizyjną oraz delega-

tów na KonferenCję Woje­
wódzką. 

Na konferencji wOjeWÓdZ-\ 
kiej powiat Nisko reprezen­
tować będą tow. tow. Stani­
sław Szwed::>. Karol Delekta, 
Franciszek Klusek. A. Mły­
narska i Tadeusz Kurek. 

* 
Powiatowa Konferencja 

Partyjna w Tarnobrzegu od · 
bYŁa się 6 ' sierpnIa br. Po 
referacie wygłoszonym przez 
sekretarza ' St. Snlężku towa' 
rzysze skup:li VI dyskusji 
uwagę na najważniejsze 
problemy. Ogółem w dys-
kusji zabierało głos 19' towa­
rzyszy. Z kelei wybrp.no se­
kretariat KP i egzel,utywQ 
Pierwszym sel,retaru'n 2'.0-
stal Sliil1!.,ław Śnieżek, s.kła:l 
egzekutywy KP sLano\Vll\ 
tow. tm·.·. Sł<m:sław SYl i eżek , 

Tadeusz Krupa. W'kt..,r MI­
koś, Józef Gosżtyło, Wla(ly-
5ł8w Bieniek, Marian Luś­
kie:'.vicz. Mich:'ll Golema. 

W konfl'!rencil u·:ze~tni-
czyl bkże klerown'k Wy­
działu Prnn" !:!8ndy KW tow. 
Stan'slaw Ryba. 

10 sierpni.a br. na ulicach W(Li'SUJI"V od:'l1jl olę lłii Gu.~yna­
rodowy pokaz kost iumów narodowych. 

Na zdjęcIu: Meksykanki. CAF - fot. Baranowski 
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Płacąc 
za przetrzymywanie, 

,. 
wagonow 
podrażaią kuszty 
własne 

(e) Zakt;łdy pracy, przed 
się\:>iorstwa l i:1styruc:]e, 
korzystające 1- usług PKP 
często przetrz:WnuJą wagt>~ 
ny z ładunkiem ~t:,oi1d okte 
ślO:1e godziny posto~ u. 

Oto np . Rzeszowska. Hut 
townia Materiałów BCi.do­
wlanych w mie5iacu li~u 
br. zat.r7ymała 17 wagonO'W 
przez 199 godzin płacąc za: l 

przetrzymanie ponad l~OO' 
zł. 13uclowlane Przedslę­
b.iorstwo Pow! (l towe zatrzy 
mało 14 wagonów przez 
139 gódzln, Cen :raia Hnn­
dlowa Przemysłu Drzewne 
go 10 wagonów - 158 go­
dzin, Z,i '2rl.ooczenie B~do\(r­
nietwa Miejsk iego - 9 we 
gonów - 137 l1 odzin. F.ze-
szewskie Pr~emysJowe 
Zjednoczenie Budowlane 
_ 7 wagonów - 12B go-
dzin. 

Zaklarly t~. przetrzy mu­
jąc nlewy!adowane weg~­
ny ponad okrf~lo!1e gCdZl­
n~' post01 u nie tylko uŁrud 
ni aia pracę PKP. ale rów­
nież bardzo pl)waż':Jie po-
draząią koszt)' wiame 
Dlatego też kiero',mic-
twa a prz"de W"7,,,~t -
kim organizacie part"ine 
tych zakładów i przed~i~~ 
biorstw winny zwrOClv 
szczer.(ólną uwagę. ab" wy­
padki. przetrzym.vwanla wa 
gonów nie powtnrzały się 
wl~cej. 

Z U)yst~pu ,;,~<pC!" , chi·:tsld~ 
go na jednej z wiel u estrad 
wal'szawskieao , w czasie V 
$wiatowego Festiwa!u MŁo­
dzieży i Stud!!ntów w Warsza. 
wie. 

CAF - fot. Czarno:;Drsk.l 

Około 10 ,·odzin 
zamieszka 

w nowym blolm 
osiedlu WSK na 
w Rzeszowie 

(e) Załoga bu do \"'Y, gdzie 
kierownikiem jest M. Sulek 
(ZBM KOR-l) podjęła na 
miesiąc sierplel1 cenne zcbo­
wiązanie. Postan ov.'lł a cna 
skrócić tErmin odda:1ia blo­
ku mieszkalne:;o oieden mle 
siąc i oddać go do użytku nie 
z końcem września, jak prze 
widywał harmnnO!1:ram. ale 
w ost'3tnich dr:iarh slerpn!a. 
W cztero-klat!\o\'.:ym blQku o 
kubaturze 1l .3!\O m', .w 146 
izbach, od p'erwszych dni 
września zamiEszka okolo 70 
roo!in. 

,rZPT rozporzął 

produkc !ę odu 
wlnno-owllcllwego 
(e) WOiewódZki Z~rząd 

Prt "!mys!u Terenow~gó __ 
d!iał produkcji spóżywczej, 

uruchomił w J 'l ros)a",riu wy­
twórYlię oct.u winno-owocowe 
go. Taiedyna· telio rodzaju 
wytwórnia w Polsce. wypro 
dukowała już I partię octu 
win no-owocowego. która róz 
prowadza Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Handlu 
Spożywczego i ·WZGS. 
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II Międzynar~dowe Igrzyska Sportowa 
Młodzieży zakończone 

(Dokonezenie ze stT. 1) 

'Bruno Berninim i członkiem 
prezydium komitetu sekre­
tarz€m generalnym ŚFMD 
.Jacque3 Deni3'em na czele, 
członkowie komitetu organ i­
:zacyjnt go II MISJVI z przE­
·wodn i czą:::ym komitetu W. 
Reczkiem, ptzedsta wiciele 
władz n8-cze lnych międz:vna­
redowych i pclskich organi­
:zacji sooMćwych. Przvbvli 
równi€ż' goś~i2 honorowi· V 
Swiatowegc F'estiwalu Mło­
dzieży i Studentów. 

Obecni są czlo'l!,owle kor­
pusu dyplom2tycZllego 'lIkre _ 
dykwan: w Pclsce.' I 

Uro:zystcść za ko.l\tzenia II 
MISM inauguru}e finłllowe 

s~tikanie piŁkarskie Buda- r 
peszt - Buka·reszt, zakcń­
,czone zwycięshvem Humu­
nów 1:0 (l :0). 

Przy dżwiękach marsza z 
tunel u vrychodz.ą kolumny 
"l8wcdników - uczestników 
II MIS~'lt Na czele - rekor­
nzista pelski G. Gremlowsk: 
i mistrzyni swiata K. Wiś­
niow5ka niosą fi? gę igrzysk 
i sztanclar norodowy Pclski 
Za n'mi prowadzi sportow­
ców rekordzlgja Pd,kl, czo­
lowy d/ugcd).'stansm\'Jec ŚWiB 
ta - Jerzy Chrcmi!k. 

Grupy sportowców u!l>ta­
wlają ~ię na środku boiska. 
bo zebranych przemawia 
przEwodniczący międzyn~ro­

dowego kcmHd-u organ:za-

cyjneg{) II l\lISM, pl'2ewod­
niczą.cy GKKF W. Reczek. 

Przemówienie W. Reczka 
zgromadzeni przyjmuj ą dłu­
gotrwałą owacją. 

Ze zwartego szyku sportow 
~ów występuje J. Chromi:k. 
PrzebiegCl on honorową run­
dę dokoła stadionu, wbiega 
na jegfJ koronę. Rozbrzmie­
wa polski hym,n narodowy. 
.Jerzy Chromi'k gas: znicz. 
który płoną! przez cały cz.as 
trwania II M1SM. 

Po raz ostatni rozlegają się 
na Stadionie D7.lesięc!clecia 
fanf:elJ' II 1\'[,ędzynarodowych 
19rzysk Mlod.zieży. 

Urcczystość kończy się 
d~f]adą. 

-----------------~-----------------

WJdietimqdo codz;iennego ŻljC;a 
zapa.ł i radość fe.~liwalowllch dni 
Reiśpiewany festiwalowy 

:p0t1~g wjechał na rzeszow­
S)cl OWOfZ€c. \Vysypała się z 
111el\0 grupa chłopców j 
,'dziEWCZąt w koJorov/ych fe­
stiwalowych chwltl{ach ... To 
'Uczestnicy w ;u szawskiego 
:spotkania młodości, z Rze­
SZOl'la i okolicznych wsi po­
wrócili z Festiwalu. Wśród 
wesołe) grupy uczestników 
jest Władek Kwiatkowski. 
Whldek mies zka w groma­
d1?:ie Krasne koło Rzeszowa. 
Zmierza właśnie do przystan 

'ka autob :.~ s() wei!l), by prędzej 
dostać s;~ do domu. , 

Na przvst:mlm pr zy placu 
Sta!ina tlum" r Zf'c.zow\:>ków 
~ chłopów z okol icznych w io 

,'sek. Patrzą z8zdrosne oczy 
:rówieś'1ików Wł:łd ka, na .le­
:go piękne fes t il\-alowe znacz 
'ki , wl,i ę te do klany marynar 
ki. ~o i oczywiście zar:n po­
znaja. że wrilr:a z ·Warszawy. 
Znaleźli s i ę tu takie z1<l.io­
mi Kwi 2tkQwskiego, gfJ~PO­
dąrze z . . Krasn.e,l:(o Ryś i Ko­
l'ab. "Za.at e,kowali" z mIej­
sca nas?fgo ' ucze.,tn;}:a ... opo 
wiada.i bracie iak to było w 
Warszawie. Festiwal znamy 
jedynie z Drasy. a ty prze­
cież wiele rzeczy widziałeś z 
bliska. WładEk tylko na to 
czekał. TYle ma przecież do 
powiedzenia. drov'iada wiec 
:żywo o spotk:>miach przy,jaź­
ni, o szczervch przyia­
cielskich ;'ozmowach z za­
grabicznymi kok~ami, o 
,vsD'3.'1iałych imprezach, ar­
te/stycznych i soort0''1ych, 
o własnych przei·vciach i 
'V.'Zrusze"1iach, wres~c!e o 
V?arsz'lvlie, o jej młodości i 
pi~kn i e . . ... 

Oczr: kuia,cy na autobusy 
otacza i ą go cia5nym kołem. 
Rzucaią p"tania. Co mów! 
mlod 7.i e:: zagr:miczna o na­
szei stoli cy?· Co opowiada,ią 
o s·,'.'o'm życiu clelef1aci in­
ny ch k r ajów ? Jakaś stars,a 
kobieta z,mv ju.ie CZY to 
pr-l3 v 'da, że uczestnicy F Esti 
walu z I~r ~ iów k'ł') ; talisbr cz 
nvch ml)o;"'i ~kl :) d~" pi '?nh­
dze n3 "''' i i'' ?:cl d n Warszawy 
prz!':)z kilkR mi?sjprv, 

Frawcl"... są nawet tacy 
de'!""'~ci z f!3nii ""iv12'1dii i 
lmiych krajów, którzy przez 
pięć, sześć mhosięcy skład a li 

pieniądze, by dostać się do I 
Warszawy. Innym pómagala 
młodzież i społeczeństwo u­
rządzaiąc zbiórki uliCzne, or 
ganiwiąc składki. 

Wł2(lpk odpo",·jada na 
wsz:vstkie pytania. które inta 
re~uią rzeszowiaków i znaj­
dUjacych się tu chlopów. Mó 
wi o swoich wra7.eniach, któ 
re s7h:~<:'ólnie utkwiły mu w 
pamięci. 

- Przyjechali do nas na 
Grochów rp.prezentacyjni pil 
karze Cieśl!k i Cichoń. Co to 
było za s':lotkanie ... Pilka noż 
na to dzied7.ina sportu, któ­
ra Kwialkowski naibardziej 
sie intere~uj€. Jest właśnie 
kierownikiem te,i sekcji w 
L?:S-ie w Krasnem. ·Jego ze 
spół sportowy nie n8Jeż.y do 
na.ilE J1szych. Po pro,~tl\ brak 
chłopakom wytrwałości do 
s."stematycznych, treningów. 
Chcieliby od razu bvć dobrą 
drużyną. A tymczasem ... 

- Pytałem .Cieślika, jaką 
drogą doszedł do tak świet­
nej formy: Powlt'dział ... pra­
ca, u~ tilwiczna praca nad so­
bą, stałe treningi. gimnasty­
kR, dużo siIne.i woli, 110 i 
wewnętrzna dyscypli.na. Na­
szej drużYhie niestety cza­
sem tego brak. 
- Te same uwagi dotyczą 
równid naszego zespołU pieś 
ni i tańca oraz koła ZMP. 
G-d"bv było w~r6d członków 
wiece·j dyscypliny, więcej 
silnei woli. . mielibyśmy na 
pewno jeszcze lepsze WY­
niki. 

Hozmawialem z Chi6czy­
kami - obserwowałl"m ich. 
To p,·acow ity. zdys:::yplino­
wan" naród. D;:ięki tym ce­
chom mogli oni w cia>1:u krót 
kiego okre~l1 zrobić tak wie­
le . w odbudowie i rozbudo­
,.',oie nvoiei gospo('l;Jrki. Mo­
gli osh<:'1'.ć t2K: o:ckne suk­
cesv w d~iEdzinie kultury! 
szt"ki. n'}I-;:1l8Ć ram na Fest! 
wal.u t~1.:: wsp",ni:łłf> rzer7\' ... 
zachwyci1:. nor!bić serca t y­
sir<:y widzów. 

Z ,((rOrn:1NV Fr<łsne w war­
sZ8y,sklm Festiwalu uczest­
niczyłv również t.rzy koleżan 
ki: Mae:\f'r.ska. Ząb<k i Sia­
ła. Ucz~.~tnicv z Krasne?,o 
wywieŹli z F::stlwalu nle tyl 
ko piękne wspomnienia i 

. "- --"-- ~ .. _--_. ._- --_._- -."- ---
NA SPOTKANIU J\'HpJ)ZIEZY 5 WIELKICH 

MOCARSTW 

lv-a zd.iqrb,: (od 1.ewej) 
Rosjanka i F, Ui, c:izka. 

Chinka, Angielka, 
CAF 

AI~ erykanka, 
- fot. MottL 

przeZycia. W Warszawie na­
uczyli sle wiel~. Poznali z 

. blis·l<'<l wiele spr~w, wiele za 
gad!1if'tl. które d~wniej były 
im mało znane. Imponu,iący 
przegląd dorobku młodzieży 
świa't" w~ wszystkich dzie­
dzimch rycia dodał n8szym 
uC7.estnikom nowych sił, no­
wej Inirj?tvwy i energii. 

- M!nrlzie'i: naszej groma­
d" t~.k koło ZMP, zespól jak 
i LZS stać przecież na coś 
więcej kończy Władek. 
Mu~imy tylKO SZCZErze wzi/,\ć 
się do roboty. Nie Zra7.2Ć 's:ę 
byle trudnościami. Tak pra­
cować z c~ł~·m młodzieżo­
wym kolpktywem, bv W~?,Vg 
cy poczuli się odoowiedzial­
ni za. SPl<lWY mlodzie?'y, za 
sprawy ,l(romady. I .ieszcze r 
jedno - postaramy się o to I 
by w naszym kole ZMP i I 
wśród całej mł(l.(i7.ie:i:y pano­
w::Jł:3 taka nrzy.iacielska at­
mosf:erl'l, taki zapał; taka ra 
dość iak w Wars7.l'Iwie wfe 
stlwaiowe dm. Nasze koła 
zetempowskie nie zl\wsze ~ą 
dobrze Z.!!rilne, nierazgnuś­
ne i z::>m?l1e. Je~tem pew"Oy, 
że Fpstiwal nr.da wielu ko­
jl))'\1 bon~r.[\ d" prl'1CV, pobu­
dzi ie do i"vci'l. które prze­
C'l€Z choć niełatwe jeszcze, 
jest piękne i radosne ... 

H, N. 

L udzie interesuj'łcy się 
. wielką polityka tniędzy­

narod,ovlą, pilnie śl~dzący 

wydarzen' a· na arenie świa­

towej, nie mają powcdów d0 
narzekania. Nie zda,żyli jesz· 
~ze ochłorląĆ po wt:łiE'n:acll 
E obrad GenewskieJ Krmfe­
renc.il szefo'v rZqdów czte­
rech mocar~,tw, a jU7. nastą­
piły nowe dc.n:os1e ",,,'darze 
n~a. Mam na myśli G~new­
ską KonfC'rencję w <,prawie 
pokojowego wykon.ystal1ia 
enel'gii atómowej - konfe­
rencję, n:1 której l.~(iO ludzi, 
przr\Ąlażnie uczonych, repre­
zentujacych 72 kraje, wymie 
nia sW0je doświ2c!ezenia, 
dz'eli się swą wiedzą ".' ato­
m ie, omCl',vll'l roię. jakil m d .e 
i p(nv:nna odegr<lć c:nergia 
atcmow::: ,v n3ibJj:i:szYCf1 
dz.ie~ięc : olec'ach. Czy lEgO ro 
cl;>:aht kcnfcrencja hylaby d0 
pomYślen'a jeszcze p:·zed ro­
k:_r"11? (r:~4·D\ ' < i:") ! ; 7 · ·1 n ~; lO 
p~'tanie je~t, głc~ francu~k'f­
go dz:ennika .,AurorE", któ­
ry p;s:ce: ,.Rozmowy UC7.fJ­
nycb, nClleżących do kr8jów, 
które n :edawno jesZCt.e wy 
~lalyby nR ,zubienieę kał.de· 

go, kto zd ra d,złby "lf jemn.i.­
c·ę atomową", j!>'lZCZć bar­
ó7.iej ni;i: wymi~M 7.C ::1ń mię 

ozy- szef2t'ni rząCIÓNŚW "d­
czą o zmi a.na~h, 11'kie zaszły 
w s'vi",:i,,· ' . A czv by\yby do 
pomyś l en i a wy~t1w!lnjO na 
margine,ie rczmów ; ; h ; ń .oko­

am?l"yk"ńl<klch su~e~tie pc­
ważnej czp,sci prasy nR te­
ma t ew~n tlll.lne1,o s)".,,)tk1\l1 i CI 

Cznu F.n-lai - Dul1~g lub 
nawet M"o Tse-lunQ; - E'­
senhower? Czy byłoby do 
ncmyŚJeni.a takie obrndy. ja­
kie teczyły się ost'\tnio w 
Kcp~nhadze. gdzie ll('zeni­
astronauci różnych krajów 
NJz,,·ażali możliwości współ· 

pra<:y dotyczl\eej wypuszcze· 
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SPOTKANI E dzlenn~karzy zagran~,cznych Z prezesem Racly Mlnlstr6w Jo 
krajowych 

Cyrc;nkiewlczem 

Niezwykle bezpośredni I swobodny przebieg mlalo sp·ot­
kanIe zagranicznych i krajowych dziennikarzy pr:;;ybyiych 
do Wanzawy na V SwiatowY Festiwal Młodzieży i Studen­
tów z prezł'sem> Rady Ministrów PRL Józefem Cyrankie­
wiczem. 

W towarzystwie przewod-I 
niczącego PKPG Eugeniusza 
Szyra i kierownika Minister 
stwa Spraw Zagranicznych 
\~ic(ministra Mariana Nasz­
kowskiego, premier PRL po­
de,imował dziennikarzy lam­
pką wina w pałacu w Nato­
linie pod Warszawą. 

Dzienni'karze zad a wal! pre 
zesowi Rady Ministrów aze-

Wielki karnawał 
nad Włsł~ 

Ponad 200 tysięcy osób 
zgromadził póżnym wieczo­
rem 13 bm. - w przedosta.tnim 
dniu FE5t!walu w;elkl kar­
nawał na<l Wisłą, z Udziałem 
wszystkich delegacJI festiw:l 
low;\--ch i tłumów mieszkall­
có,,v Warszawy. 

Tysią-ce widzów zgroma­
dzily występy zespolów art y 
stycznych rÓŻnych narodowo 
śei nń estraclach nCl Rynku 
Ma ri!'''lszl" rldm i w C~ntral-
nvm Parku Kultury. ' \ 

"Do późn<1 w nocy trwal~ 
karnawarowa z?ba,w8 na wi­
ślanym wjbrz<2zu. ._--

reg pytań dotyczących m. In. 
oceny sytuacji międzynaro­
dowej po Konferencji Ge­
'1ewskiel szefów rządów 4 
mocarstw, stanowiska i roli 
Polski. w ogólnym dążeniu 
do odprężenia miedzynaro<lo 
wego, stosul"l.ku rządu pol­
sk,iego do problemu z.iedno­
cze.nia Niemiec i granicy na 
Odrze i Nysie, perspektyw 
nawiązania stosunków dyplo 
matycz,nych z państwami, z 
którymi jeszcze dotychczas 
Pol~ka tAkich stosur1ków nIe 
utrzYrrltt.ie i innych zagad­
nień międzynarodowych~ 

W wyczerpujący, jasny i 
bezpośre<ln! spos6b preze~ 
Rady Ministrów kole.ino od­
powi<\<!ał na wszystkie pyta­
ńia. 

W 

W d1~i.1L l1.VIIT. 11)55 T. kierownicy Partii i Rządu z r se- I 
kre.tarzem KC PZi- R BO'c ·;!a.wem B : e:·; 't g ll~ ociu:ieciziLi mIO-\ 
dzież polską w miasteczku featiwa)owym na Ra.kowcu. 

. CAF - fot. Baranowski 

nia w przestrzeń sztucznego 
satelity Z·emi? Czy byłyby 
do pomyślenia zapowiedzia­
ne w~zyty '].f Moskwie fran­
cusk;ch mężów stan'J, Fau­
re'a i Pinav'a, premiera rzą­
du egipskisgo - N?s~era,· wi 
zyta w Londynie Bu!gariina 
i ChrU37.CZowa? 

ZDRO\W ROZSĄDEK 
GORĄ 

W przedC:~ eń genewskie­
go spctkan:a n <lukcw­

ców nic brilk było głosów, Ż~ 
gene,.pc": ia ol~nd :' będą mial:? 
charakter CZysto n& ukowy, 
że wszelka polityka będzie 
z obrad ","yeliminowana. 

lPrźeiiąd WYdarz~ 
. LLllla!! . _:!:ca: :es:: 

W3zystkie te wydarzenia 
są przejawem noweg,' kli­
matu w stosunkach między­
narodowych, nowej at.mosfe-
ry w świ~cje. RadUJą one 
llidzi we wszystkich kra-
jach. Radują", gdyż ludzie 
Zd2ją sobie dobrze "prawq, 
że mnożą.ce się kontakty słu­
żą zb!:icn:u narodów, że 
wzajemne poznaw;;n'e się 
prowadzi do wzajemnrgo za­
ufania, a to jest jedl1ym z 
podstawowych warunków u­
trwalena pckoju w ~wiecie. 
J?kź.e charakterystyczne dla 
tych hastrojó",' są glosy czę· 
ści pra~y amerykcJi.kiej, któ' 
ra Pl'zyzrr:łje, że w ost<ltn'ch 
dn!<lch amer:;:kcński Depar, 
tam~nt stanu zasVPy"·"nv 
J~st prOŚbami o zezV'clen.8 
l1a nawinarh'! stMnnków 
ku1tu\'aln:,'ch między USA a 
ZSRR I tak np. dz'ennik 
"Chicago Sun 2n{]. Tmes", 
pcdk'-eślając, ze "Zwi:;Izek 
Radzietki rj;lł nowy (towód 
gdcinności pOz'Nai:łJąc CZlcll 
kom Kon!;resu USA r,dwie~ 
ciz:ć ZSRR w char;1kterze 
prywntn ych osób", pisze: 
.,Dopóki w Ameryce Istnieć 
bedzie żelazna kurtYJ1:-l, do­
póty będzie bardzo trudne 
wykCnńn i e planu prn,Ydenta 
E!sen h cwera w dz!eO?inie po 
prawy stosunków kt •. aural­
nycll między obu krajami". 

Trudno było pogcdt.ć się Z 
tym zdan;crn. Przec;ez sam 
fakt, że dc szło do t<lk: eg" 
spotkania, że uczeni 72 kra­
JÓW wymieniają d03w:adcze 
nia, które jeszcze do n iE1:law 
na były skrzc;;tnie ukrywane, 
ma swoją na wskroś polity­
aną wymowę, Zresztą zu­
pełnie jasno postaw:ł~pra­
wę sekretarz generalny ONZ, 
Dag Hamma rskiceld, wita­
jąc naukowców nastr:puJący 
mi słowamI : "Staw'1łn(1 "ą 
często pytan:a czy kun Fere-n· 
cia ta ma znaczenie pdity" 
cine. Z z2/o1:enia iest on,1 
niopoliŁyczną .. . Niem~lil!j jeJ 
nak Obrady te.i konferenc.ii 
będą musIały wy",'rzeć 
wpływ na lur.lzkcŚć p ~,r] w ie 
loma względami i cl} ate~j 
nil! by loby słusznie m6w;ć, 
IŻ nie ma ona politYC:imego 
znaczen'a. ,Jestem pew ien, że 
przyczyni się ona d" 7mn'e.i­
szenia napięcia. Jestem )Jrzr~­
konany, że wym:ana dllńyc!1 
naukowych. i kieruneK dys­
kusji, jaka się tu p:::tcczy, 
odwrócą myśli ludzi ar! WOJ­

ny i zwrócą ku pOKr,jowi". 
Podobnie ujął znacz~n:p. kor. 
fETencji .Jules Moch, francu­
ski cielega t Wi komisji roz­
brojen:owej ONZ. P(;ckre~l(l 
jąc olbr2:ym:e znaczE:ni(1 .fak­
tu, że doszło do takiej kon­
ferencji oświad{;zył on: "E-

go z czynników odprę;ienia 
w s)'tuacji międzynaro-do­
wej. Wzniesiony przez pre­
miera Cyrankiewicza toast 
za pok~jowe współżycie f 
wzajemne zbliżenie między 
narodaml ZEbrani przyjęli 
ólda,skami. 

.Dziennikarz syryjski Ab­
dul Salam KameI z pisma 
"AI Tarbia"-·-· wręcz:;! p!,>;:e­
sowi Rady Mi.nistrów pa­
miątkowe upominki. 

Festiwalowe 
ciekawostki 

Delegacja młodzieży ZWląU:U 
Radl.ieokiego na V Swlatowy Fes 
tI\\,'a! Mlodtied:y I Studentów 
wydała 13 bm. przyjęcie, które 
odbyło sip' w &!tlaćh recepcyj­
nych urzędu Rady Ministrów. . . 

13 bm. w Teatrze Polskim w., 
Wal's<zawie odbył się uroczysty 
koncert z<Mporów artystycznych 
młOdzieży chińskiej. 

NieZWYkle bogaty o nieprze­
ciętnych wartościach artystycz­
nych program koncertu byl go­
rąco i se·rdecznie przyjM!")w,,,y 
prz~z widownię. . 

W sali konglesowej Pałacu 
Kultury I Nauki, odbył Sl~ 13 
brno zorganizcwany staranlen1 
międzynarodowego kO,mitetu V 
Festiwalu, koncert laureat6w 
mięctzynaTcdowych konkur~ów 
artY5tycznych. 

• • 
13 bm, w gO<lzinach wje~or­

nych OdbyłO się w sal~ch Rady 
Państwa w Warszawie przy-
j ecle wydane przez n~lę- ·· 
dzynarodO'\\'y komitet orga-
nizacyjny II Mi~dzynarodowych ' 
Igrzysk SportOWYCh Młoc1Ziezy 
Z okazji takończenia 19rzysk. 

o • • 

W ŚWietlicy Centralnego Urzę­
du Szkolenia ZaWodOWego ze­
Dra!! sl~ n\łodzi nauczyciele 1 
uczniowie szkól zawodowych z 
różnych krajÓW Europy, Azji 
Afryki. Spotkanie to miało na 
celu bliż~ze zar znanie się ze , 
sobą, wymianę dcświadczeń, 
podzielenie się swymi kłopotami 
i tros.'<:aml. 

. W sali kongresowej Pajacu 
Kultury I Nau!'"i, ot1bylo Soię wie 
czorem 13. bm. przed2t~wienie 
galowe delegacjI mlodzie;y al· 
bań,kiej - uczestnikÓW V SWla. 
!Owego Festiwalu Miodzle1y i 
Studentów. 

o • • 
W siedzIbach w!zv9tklch dele­

gaCji na FesUwal, niemal p:zez 
caly czas jego trwania, odby­
waJą się spotkanIa przyjażni 
młodzieży różnych krajÓW. 

M. ln. przed połUdniem 13 bm. 
młodzie: hlsZp,!dl~a gZ')f1cBa u 
sIebie przed.tawiciell ml~~z leży 
Anglii. T'r3ncJi GreCji, He:.an-
d!1. Iranu, Norwegll, Syrii i . 
Wioch. 

o o o 

MłodzieŻ polska goścIla w sw~j 
kw 3 te !"Ze na l't3.kowcu de lega ej ę 
młodzieży Rumuna l KoreI. 

wcbeii w kjEl"Unku ro-koju, 
jaka na~t~puje po knlejl1Ych 
snotkaniach w C·en:>w:e, nie 
d"a $ię zatrzymllć F.wcJucja 
ta bedzie się nadal d("'kcny­
wała: pcn:eważ jest (o zgodo 
ne z życzeniami "i"?ystkich· 
narodów i z "r'lmaguniam: 
zdrowego rozsądku·', 

Czymże jest ów zdrowy 
rczsądek? Widz;on'em rze-
czy takImi, jak;mi są 

one w rzeczywistości, sto-
sov.d.niem wła.śr:iwc.i mi~ry 
w ocenie z.iaw'sk czy Wy d2-
rz~ń, a przede wszy~tkim 
zrezygnowaniem z brania 
marz:eń za rzec:wwi st<1 ~ć. Ja 
sne jest, że politvka ,,;.: pozy 
cji siły", o-p'era,ią~a s;~ na 
\l/reaz o,jmie!'llwch pn('\sta­
wach, n'e mcgl~ i n;r. mcże 
wytrzym~ć próby ży~;a. N'e 
mogła· zdać egzaminu pelity 
ka, którei autorzy lj~zyli na 
to, że Zw:ązkowi R~dzlec­
kiemu można narzucić. swo­
ją wolę przy pomocy dykta­
tu cz.y też wojny. N'e mogla 
wvtrzVm?ć próby życia pcJ:­
tyka, któr.l'!.i· au'ofzv, ucieI,a­
jac cd rZE'~tyw;stośdw dzie 
dzine h.ntazji, upcrC'7."'.\'·ie 
zam"k'lli oCZY na pot!'g(e >10 
sno-ri ~rczfl 1 ()brcnn~ ZSPR, 
nie ("h~.i~l' słyszeć () :st>.1ie­
n 'u 6rf)-mn!o1"\<')'.v~;'!o iw'l<')we. 
go P0,;stwa chińs!~e5ó, ne­
gc wali Z"3'czen;e ; rc;e świa 
towtj c-pin:i publićzr.<"j. 

COD'1;}~-Y 
""!EI,KlEJ N AnZ1EI 

G enewskle s~tkan;e ~au 
kowców nie\J,iątpEwie 

przyczyni się do rC<:owian:a 
pewnych zludzeń, jakie p0 
dziś dziel1 żywili niektórzy 
politycy zachodni. Tym 
wszystkim, którzy - biorąc 
marzenia za rzeczywistość­
skłonnJ byli poddawać w 

(Dokończenie na str, 4) 
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' Dni;a12 . sierpnia 1955 r. o 
godżlni-e 21 w:ecz<Jrem zmarł 
To~asz' Mann - ńajwiększy 
j;lsa~zniemiecki naszych cza 

;. 

s0'.V: ' 
, 'Sni1erć nastąpiła w szpita­

l~ .kantonalnyin" w Zurychu 
!Siwa{caria),.F;(dz:e pisarz zo 
s·tał" przewieziony w stanie 
etęz1cliri23 .lipca br. Tomasz 
M~~ . zmarł ~ . 81 roku ży­
~ia;: ~ '~6tkl czas po uroczy­
stych' obchodach 50-lecia. 
które . Odbyły się w oj-:zymie 
pisaFz,a i w wielu InnJ<ch kra 
ja:f!h.' 

::: Międzynarodowa 
liohJerencja w sprawie 

· .. pokojowego 
,wykurzystania energii ' 

. : .·atomowej · 
' ;"ÓtimWA (PAP) . W dal­
śżYmdąguna międzynąro­
ddwej' konferencji w spra­
Wie ;p6kojowego wykorzysta 
nla epergii atomoweJ trwa~ 
ją . obra'dy w sekcjach. Cha· 
rakterobrad jest specjalny, 
dotyc~ mianowicie raczej 
sZczegółów niż zagadnień za 
sadniczYch. Tego rodzaju roz 
waia.nia · są zresztą typowe 
dia każdej ' z dziedzin nauki, 
gdy z· gabinet6w I labora­
nów uczonych zaczyna wkra 
czać' do . życiapraktyczneg<J. 

Naposiedzeniach sekcji fizy­
ki omawiario 13 bm. projek­
ty.różnych reaktorów do wy 
twarzania energii. 

Referaty wygłosili rlelega-
6 franCUSCY, amerykańscy, 
holenderscy, radzieccy i bry 
tyjsc:y:. 

'. Sekcja biologii I medycy­
-ny' rozpatrywała Wplyw bio­
logiczny promJeniowań joni­
Zujących. 

W dy~kusji poruszono też 
sprawę genetycznego wpły­
wu promieniowania, to jest 
wpłyWu nę przyszłe 'pokole~ 
liia . . 
. Ożywioną wymianę zdań 
wywołała kwestia usuwania 
wprowadzonych .do koścI 
Składników promieniotw6r-
c~Ych. . 

Komunikat .agencii T ASS 
... 

MOSKWA (PAP); Agencja TASS po­

. daje następujący komunUtat: ,: 
sfery zaufania między państwami, rząd 
radziecki postanowił zredukować do 15 
grudnia 1955 r. liczebność sił zbrojnych 
Związku Radzieckiego o 640.000 żołnie­
rzy. 

Ostatnie wydarzeriia;a zwłaszcza wy' 
niki Genewskiej Konferencji szefów 
rządów ,czterech mocarstw, świadczą, że 
osiągnięto ' pewne . złagod:zeniaria:pięcia 
w stosunkach międzynarodowyeh: 

W celu dalszego złagodzenia napięcia 
międzynarodowego i stworzenia atmo-

Zwolnieni z szeregów armii i floty 
żołnierze sił zbrojnych ' otrzymają w 
miejscu. swego zamieszkania prace w 
przedsiębiorstwach, sowchozach i koł­
chozach. 

Za słowami idą czyny 
Opublikowany zostal komu 

nikat· w·sprawie zmniejsze­
nia do 15 grudnia br, liczeb­
ności radzieckich sil zbroj­
nych o 640.000 żołnierzy, ,k.tĆ­
rzy, jak to donosi komunikat; 
otrzymają w miejscu swego 
zamieszkania pracę w przed­
siębiorstwach, sowchozach 'i 
kołchozach. Warto ' prz1ipom~ 
mec, . że przed kilkunastu 
dniami stan liczebny Arrmi 
Radzieckiej zostal już zmniej 
szony o ilość wojSk wycofa­
nych z Austrii. 
. Podjęcie tej decyzji umożl.i 

w'ione zostało osiągnięciem 
pewnego złagodzenia ' napię­
cia w stosunkach międzynaro 
dowych, złagodzenia, ktÓrego 
najdobitniejszyrr. wyrazem 
były wyniki Konferencji Ge­
newskiej. 

Niejednemu z nas mo~e 
nasunąć się pytanie, dlaczego 
podjęta zostala tadecyzjci, 
skoro przecież mocarstwa za 
chodnie nie podejmują podo" 
nych kroków. Skoro, jak. will, 
domo, ameryka'ń,skie wojska, 
okupujące część terytorium 
austria'ckiego nie są demobili 
zowane lecz przerzucane są 
do Włoch. Skoro werbunek 
do ' adenauerowskiego Wehr­
machtu trwa nadal. 

By odpowiedzieć sobie na 
to pytanie, przypomnijmy 
pewne wydarzenia ostatnich 
miesięcy. Przypomnijmy cho 
ciażby r .adzieckq. inicjatywę 
w sprawie podpisania trakta 
tu państwowego z Austri'ł, 
radzieckie propozycje rozbro 
jeniowe, które tV bardzo po­
ważnym stopniu "uwzgl~dnta 
ly stanowisko mocarstw za­
chodnich, radzieckie .propozy 
cje normalizacji stosunków z 
Japonią czy też z NiemieC-\ 
ką Republiką Federalną 
Wszystkie te wydarzeniitpo-

przedziły spotkanie szefów 
rządów czterech mocarstw. I \ 
niewątpliwie jednym z celów 
przyświecających Związko­
wi . Radzieckiemu bylo wy­
tworzenie atmosfery iwarun 
ków sprzyjających .rozmo­
wom genewskim. 
. Za kilkanaście dni, w myśl 
dyrektyw szefów rządów 
przedstawiciele czterech mo­
carstw. podejmą w komisji 
rożbrojeniowej ONZ dysku­
sję na temat rozbrojenia. Jak 
wiadom.o, w sprawach rozbro 
jenia zarówno w czasie dys­
kusji. w komisji rozbrojenio­
wej i jak . i w czasie rozmów 
genewskich doszło do poważ 
nego zbliżenia stanowisk o­
bu stron. Zbliżenie w tych 
sprawach jest dziś takie, że 
doprawdy li tylko od dobreJ 
woli· obu stron zależy osiągnię 
cie .porozumienia w tcd jakże 
istotnej dla utrwalenia pokO­
ju sprawie. Związek 'Radziec 
ki podejmując decyzję pewne 
go ograniczenia liczebności 
swych sil zbrojnych i nie cze 
kając z nią na podjęcie podob 
nego kroku przez mocarstwa 
zachodnie dał wyraz swej do 
br.ej woli. Dal . wyraz swego 
pragnienia osiągnięcia poro­
zumienia. Dał, podobnie jak 
to miało miejsce przed Kon­
ferencją Genewską, wyraz 
swego dążeni4 do wytworze­
nia warunków jak najbar­
dziej sprzyjających dyskusji, 
swego dążenia do wytworze­
nia owej atmosfery zaufania 
tak niezbędnej dla powodze­
nia wszelkich rokowań. 

Dec'llzja rżądu " radzieCKie­
go raz jeszcze potWierdzają" 
ca, że ·w polityce wielkiego 
mocarstwa socjalistycznego -..o 
.~lad za slowami idą czyny zo 
stala przez światową opinię 
publiczną przyjęta jako no-

wy dowód dobrej woli rządu 
radzieckiego. AngielSki dzien 
nik "DaHy Mirror" określa ją 
mianem "radosnegO wydarze­
niana froncie pokojowym 
Wschodu i Zachodu". Amery­
kańska agencja '"United 
Press" stwierdza, że decyzja 
rządu ZSRR została przyjęta 
przez większość oficjalnych 
osobistości amerykańskich ja 
ko ,;pomyślna zapowiedź roz 
brojenia międzynarodowego". 
Francuski dziennik "France­
Soir" stwierdza, je decyzja 
ta "zgodna z duchem Gene­
wy" przyczyni się dO dalsze 
go osłabienia , napięcia i do 
stworzenia atmosfery wza­
jemnego zaufania w stosu.n­
kach między Wschodem a Za 
chodem". 

Nie brak takich dzienni­
ków, które wprawdzie uzna 
jąc znaczenie tej decyzji sta­
rają się je pomniejszyć, kla­
dąc nacisk na to, że ZSRR 
nawet po zapowiedzianej re­
dukcji 'posiadać będzie silną 
armię. Na tego rodzaju argu 
mentacje nie pozostaje nic in 
nego jak tylko odpowiedzieć, 
że moca.rstwa zachodnie a w 
szczególności Stany Zjedno­
czone posiadają sily, których 
liczebność daleko . przekracza 
pot1'zeby bezpieczeństwa. 
Związek Radziecki zawsze ·u­
ważal i nadal uważa, że każ­
de państwo winno mieć tylko 
takie sily zbrojne, jakiego 
wymagają względy beżpie~ 
czeństwa danego kraju. W 
tym też kierunku idq propo 
zycje rozbrojeniowe przedsta 
wiane przez ZSRR. A decy­
zja ZSRR w sprawie reduk­
cji swych sil zbrojnych zmie 
rza właśnie do tego, by stwo­
rzyć okoliczności sprzyjające 
osiągnięciu porozumienia tV 

tej tak ważnej sprawie. G. 

..... ., ............................................................................................................ 1$ ........... . 
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wątpliwość osiągnięcia ZSRR 
w dziedzinie pokojowego wy 
korzystania energii atomo' 
wej, Konferencja Genewska 
~tworzyła oczy. 

. Reakcja tych, którym da­
n~ jest zapoznawać si~ w Ge­
newie z osiągnięciami ra­
dzieckimi . z dziedziny ato­
mu służącego pokojOwi jest 

. jednomyślna. Zobrazujemy 
ją głosami prasy. Omawiając 
dyskusję nad zagadnieniem 
procesu rozsżczeplan:a jądra 
atomu. francuska agencja 
prasowa ' AFP' pisze : .,Rosja­
li ie przedstawili długą listę 
pl'Oblemów. kt6rew tej dzie 
dziniejuż rozwiązali", przy 
czym :,obecnym zaimpnnowa 
łY iCh .. wielkie postępy". "Ro 
sianie dokonali wielkich po­
stęp6w w dziedzinie wyko­
rzystanla , energii atomowej 
wbtologli" - p:sze angiel­
ski, ,;DaiIy Telegraph". "Zwią­
zek Radziecki dokonał więk­
sżrch .:postęp6w w dziedzinie 
batlań ' atomowych, n , ż . przy­
puś,zc,iano" - pisze -amery­
kański .;New York Herald 
Trjbun~e'. ' . . "Są poważne po 
wOOy, by przypuszclać, że 
t!ra iitornowa nash~ie w 
ZwiązkU ;Radzieckim dość 
.!Zybko" pisze duński 
dziennik "Berlingsk~Aften­
av·is". 

.Znany uczony szwajcarski 
nazWał obradującą obecnie 
w Genewie konferenc:ę 
"kónfereo.cją nadziei". Roz­
s~erirriy . t\) pojęCie. Można 
homem 'śmiało powierlzieć. 
że ' całY ; świat przeż~ wa w 
chwili (jbecnej godziny wieI 
kieinadziei. Nadziej na to, 
±e· .·wkroczYliśmy w <,kres, w 
którYm ' rokowania, !'!czere i 
rzeCZ(lwe . . naceChow~ne dą­
ż'eniem do oslągruęcJa poro­
zil1Tii~ia, zastąpią dyktat i 
po-gr6źki wojenne. Nadziel 

na tO,że wejdziemy zdecy­
dOwanie w okres pokojowe­
go wsp6łzawodnictwa w wal 
ce o to, by jak najlepiej, jak 
najdostatniej i jak najradoś­
n!ej żyłO się ludziom ery 
atomowej. 

znał 'za właściwe stwierdzić, 
że Stany Zjednoczone nil! 
mogą aprobować stosowa­
riych przez LI Syn mana me 
to<l. Pot~lł je r6wnieżrząd 
angielski. Jakże charaktery­
styczny dla nastrojów panu-

Przegląd wydarzeń 

Te nadzieje, znajdujące cal 
klem realne podstawy w tak 
tach, nie mogą jedn"k prze­
słani ać nam pewnych wyda 
rzeń, których się zresztą moż 
na było spodziewać, a które 
świadczą o aktywizowaniu 
się sił wrogich pokojowi, 
wrogich odprężeniu. D akty­
wizowaniu się ludzi, lttórych 
zrOdziła ."zimna wojna" i któ 
rzy, zdając sobie sprawę, że 
koniec jej byłby ich końcem, 
rozpaczliwie us!lują prze-
szkodzić tO<pnieniu j~j 10-
d6w. 

POKOJ 
JEST NIEPODZIEI.NY 

W śród nich na ~Z()łO wysu 
wa się poStać dobrze 

zrianego opmil publicznej LI 
Syn mana. PrzY akompan!a, 
mencie jego pogróżek o no­
wym "marszu na 'północ'" I 
za jego podszeptem bandy 
uzbrojonych zbi·rów doko­
nały szeregunapad6,w na 
członk'ów i na lokale Komi­
sji N'a<lzorczej Państw Neu­
tralnych. Sam Li Syn man 
wsunął się w swej bezczel­
ności do . wYstosowania "ulU 
matum", domagającego·' sir; 
QPuszczenia Korei południo­
wej przez Komisję Państw 
Neutralnych. 

Awanturnicze wYstępy LI 
Syn mana spotkały ~ię z po. 
wszechiwm oburzeniem. w 
świec:ie. Minister Dulles · u-

jących dziś w krajach zacho 
dnich jest głos angielskiego 
dziennika "News Chronicle", 
który' po stwierdzeniu, że LI 
Syn man "dał jasno do zro· 
zumienia, że chce znów wy­
ruszyć w pochód" pisze: "U­
kład o rozejmie jest dla nie 
go od dawna martwą literą. 
W czasach, kiedy świat zmie 

. rza . do rozsądku w stosun· 
kach międzynarod<Jwych, po 
winnIśmy uważnie ślP.dzić po 
stępowanie naszego pupila 
południOWO - koreańskiego". 
W podobnym duchu wypo­
wiada się dziennik "York­
shire Post" stwierdzd;ąc, że 
"sprawa pokoju jest ważniej 
sza Od ambicji Li Syn ma­
na", że "układ o rozcjmie w 
Korei należy respek:bwać". 

Ostatnie popisy Li Syn 
mana raz jeszcze ukazują ca 
łą aktualność probl~mów a­
zjatyckich. DO'\vodzą, jak po 
żyteczne byloby omówienie 
tych spraw przez wielk:e mo 
carstwa 1 wszystkie bezpo­
średnIo zainteresowane pań­
s.twa: Dlatego też opinia pu­
blicznaz pełnym uznaniem 
przyjęła .wiadomość o chiń­
skiej propozycji zwołania kon 
ferencji,która omÓwiłaby 
sprawy Dirlekiego Wschodu I 
szukałaby pokojowego roz­
wiązan,ia kwestii koreań­
skiej. 

27 października .spotkają 
$ię - Vi Genewie ministrowie 
~raw Z3ir,anicznych czte-

rech mocarstw. Jak wynika 
z dyrektyw szefów rządów 
czterech mocarstw, n ie będą 
on! omawiać problemów da· 
lek<Jwschodnich. A przeciez 
problemy te są niemniej ak­
tualne I niemniej wai.ne niż 
problemy europejskie. Wie­
my bowiem dobrze, ze nie 
może być mowy o rzeczy­
wistym utrwaleniu po1{<Jjl! w 
świecie, dop6ki nie b~dą roz 
wiązane sporne problemy na 
kontynencie azjatycktm. Dla 
tego też opinia publiczna, z 
radością witając ustalenie 
daty genewskiego spotkania, 
nie ustanie w wysiłkach, do­
póki nie doprowadzi d<J Ge­
newy poświęconej proble­
mom dalekowschodnim. 

• • • 
Część prasy na Zachodzie 

nazwała warszawskie spot­
kanie młodzieży "Genewą 
młodzieży", te.i samej pra­
sy, która początk<Jwo usiło­
wała odgrodzić swych czy tel 
nIków. od wiadomości o Fes 
tiwalu kurtyną milczenia. 
Sukces warszawskiego Festi 
walu rożdarł .iednak tę kur· 
tynę i dziś cała prasa za­
chodnia pisze o naszym Fes­
tiwalu. Piszą różnie , Jedne­
go jednak nie są w stanie 
przemilczeć. Jadnomyślnoścl 
młodzieży w jej pragnieniu 
pokoju. .. Wesclość, 6erdecz­
ność, entuzjazm - pIsze fran 
cuski dziennik burżuazyjny 
"Combat" - wszystkie echa, 
kt6re dolatują do nas z War 
szawy, mają ten sam ton". 
Młodzi całego świata, nie­
zale7.nie od poglądów przez 
siebie wyznawanych, pragną 
żyć w pokoju i przyjaźni. 
Świadomość tego r6wn i eż -
i to bardzo - utrwala w nas 
nadzieję, że świat p6jdzie 
drogą pokoju i współpracy 
między narodami. 

TadeullZ GumowHi 

Nr 193 (1921) ----_ .. . _- _.-~ 

Moreari§hie 
dzie§·ęciolecie 
Przed 10 laty, w siErpniU 

1945 roku, żołnierz ra­
dziecki przyniósł narodowi 
koreańskiemu wolność, roz­
bijając okowy blisko 50-let­
niej okupacji japońskich sa 
murajów. Ofensywa Armii. 
Radzieckiej rozgromiła . ar­
mię kwantuńską, która zaję­
ła tereny północnych Chin i 
memię koreańską. Kapitula­
cja armii kwantuńskiej za­
kończyła kolonialne panowa \ 
nie .iapońskiego imperializ-
mu na tych terenach. . 

Wysiłek wyzwolonego na­
rodu sprawił. że w stosunko 
wo krótkim czasie gospodar­
ka ~łnocnej Korei mogła 
poszczycić się wielkimi suk­
cesami. Niedługo jednak na­
ród koreański cieszył się po­
kojową pracą. 25 czerwca 
1950 wku, sprawująca wła­
dzę w Korei południowej kli 
kaLl Syn mana, korzystając 
z poparcia imperialistów 
USA, dokonała agresji prze­
ciwko Korei p6łnocnej. 

Trzy Jata wojny były lata­
mi wielkiego bohaterstwa na 
rodu koreań~kiego. Amery­
kańskie wojska interwencyj 
ne robiły wszystko, aby zdo 
być u6ł:locną Koreę. Jednak 
wojna koreańska w:y:kazała, 
że naród, kt6ry broni swo­
ich słusznych praw, jest nie 
z\\'Yoiężony. 

Wolna koreańska zadała 
potężny cios polityce prowa­
dzonej "z pOZycji siły". 

Kiedy po zawarc.iu rozej­
mu opadły dymy pogorze­
lisk . przed narodem koreań­
ski~stanęły trudne zadania 
odbudowy kraju. Któż le" 
piej. niż naród polski, może 
7JI'Ozumieć, jak trudny jest 
początek pokojowej pracy 
po strasznych zniszczeniach 
wojennych i .iakiego pOŚWię­
cenia ' wymaga ta praca. 
Trzyletnia wojna przeksztal­
cHa owoce pracy wielu poko 
leń w morze ruin. P(jkojowa 
praca narodu koreańskiego 
zamieniła gruzowiska w pla 
ce budowy. W samym Phe­
nianię, ocidano do użytku w 
ciągu jednego tylko roku 200 
tys. m2 powierzchni miesz­
kalnej, a miasto to, w któ-. 
rym niedawno było 180 tys. 
mies~kańców, przp.lstoczyło 
się w półmilionowego olbrzy 
ma. Na ruinach zburzonych 
miast i wsi powstają nowe 
domy, teatry, kina, szpitale . 
Mie,isca, które wojna przek­
ształciła w cmentarzyska, 
służą dziś życiu. 

W Koreańskiej Republice 

Ludowo - Demokratycznej. 
wszedzie tam, . gdzie . wzn6:­
szą się rusztowania,moma 
dostrzec dowody pomo~Y, ja 
kle.i udzielają narodowiko.~ 
reańskiemu bratnie narody. 

Podpisanie rozejmu w Ko­
rei nie rozwiązało zasadnl­
czeE(O problemu, jakim jest 
spr'awa zjednoczenia Korei. 
Sprawa ta była przedmiotem 
obrad Genewskiej Konferen 
ciiministr6w spraw zagra­
nicznvch w kwietniu 1954 r. 
Naród kor~ański o.czekuje, 
że w nowel atmosfer?:e, stwo 
T7:onej pn:ez konferencję sza 
!6w rządów czterech . mo­
carstw. zostaną podięte pr6 
by rozwiązania problemu kO 
reańskiego. 

Spra~'-ry te są tym . p'iln,lel" 
sze: że ostat.nio jestes\'l'ly 
śWIadkami nowych brutal;. 
nych . prób narus.zania pry.;ta~ 
nowień rozeimu. przez k1~ 
Li Syn mana, 

O"loszone ostatnio oświad 
cze;;e l chińskiego . . MS-Z 
stwierdza, że umocnlenl~ r~­
zeimu \V Korei i pos~,mlęcla 
naorzód sprawy pokOjowego 
ziednoczenia Korei jest .niez­
m iernie ważnym czyn,nlkie.m 
odprężenia na Dalekim 
Wschodzie. Oświadczenie po­
tenia prowokacje klik! lisyn­
manowskiej i stwierdza, źe 
poczynania wymierzone pt;'ze 
ciw układowi o rozejmie s~ 
rzecza niedopuszcza1ną. Jed 
nocześnie wysuwa ono pro~ 
zvcie zwo~ania koroeren~Jl do 'spraw Dalekiego Wscho 
du z szer(jkim udziałem kTa­
iów azjatyckich. aby znaleźl 
pokojowe rozwiązanie kwe­
stii koreańskie;. 

Propozycja ta spotka s\~ 
niewąt.pliw i e z szerokim po­
pa r ciem światowej opinll 
publiczneJ. W atmosferze ro­
kowań i współpracy międzY'· 
narodowej musI r6wnleż zo~ 
stać ure~lowany problem 
koreański. Tego wymaga 
sprawa pokoju. 

W dniu święta wyzwolenia 
Kor!',1 z uczuciem żywe.! przy 
jaźni myślimy o bliskich 
nam mieszkańca<:h tego kra­
iu. O ich bezgl'anicznym bo 
haterstwie. O tym, że wal­
czą<: z na .i eźdżcą bronili nie 
tylko swego domu, lecz bro­
nm pokoju dla całego świa .. 
ta. O tym. że bohaterśtwo 
narodu koreallskiego złotym!. 
zgłoskami zapisało się w hi­
storii walki narodów f) peko 
jowe jutro ludzkości. 

LO. 

Spotkanie sportowców bohaterskiej Korei 

ze społeczeństwem miasta Rzeszowa 

Dziś witamy piłkarzy Korei 
16 bm. tj. we wtorek rOŁ~g~a­

ny ro~tanie na stadionie J:'Le­

sz<l'Wskiej Stall międzyna.rodowy 
mecz piłkarski pomięd.zy repre­
zenta.cją PhenIanu i Rzeszowa 

Niecodtienni goście z dalekiej Ko 
l'ei przyjedżają do nas Ju>. VJ 

ómu dzislej>szym. Reprezentacja 
KoreI. któr" będzie gl'ala u na" 
w RzeszowIe pod firmą phenia­
nu brała udział w turnieju r·\I· 
kaorskim B podcza's II M lędzy­
na.rodowych Igrzysk Sportowycl'l 
Jlfiodz.leży. · Piłk·ll!r7.e Korei poko 
nall w plerw.aym mecw Syrie 
w stosunku 9:1 (3:0), w drugim 
meczu Korea przegrata nIespo­
dziewanie z Algerem 2:3 (0:3) 
Trz;eba Jeszcze zaz,naczyć . ze 
jest to ta reprezentacja, któró 
brała udzi'ał w zeszłym roku w 
fina lach mlstrz:ostw świata w pił 

ce .nożnej, które oobyły lIlę w 
Sz,wa.jca·rli. 

Bilety "rstępu mOi:l8 nabyc VI 

"Orbi·sie" ale tylko w din i u dzi­
sieJszym, W druu jutrzejszym tJ 
we w'torek w bilety moma za­
opatrY''lać się w kasaeh stadio­
nu StaLi Rzeszów już od godz. 

lO-tej . Karty wo1nego wstępu 

należy wymieniać we wtorek do 
godz. 13-tej. Ceny biletów wy· 
n03Zą: siedzące 13 zł, dla mło­

dzle'ŻY do lat H-tu I d1>a podo­
ficerów WP 6 zł. 

w dni-u dziSiejszym w sali Do 
mu Kultury przy 'ul. Langiew!­
cza nastąpi o godrL. 16-tej spot­
kanie sportowców bohatet'S'kiej 
Korei ze społeczeństwem miasto 
R.zeszowa. 

A Wlęe w dn4u d7i1slejszym wI 

tamy piŁkarzy Korei 1'3,no o &Oda . 
7,02 p~zy pociągu warazawsdc::nL 

• • • 
Rzeszów wystąpi w następuJII­

cym sktadzie: Myslak (Bieda), 
Wizerkaniuk, Ju,rkiewicz , Sk~ba, 

(Rodzeń) Baran. Piech·nl<k. Ma­
tysia'k, Szellga . Anioła. Surmlak, 
Komól'klewicz (Starzak). 

Wyniki niedzielnych 
spotkań piłkarskich 

III LIGA 
Polonia Przemyśl - - Lublinlan­
ka 1:0 (1:0) . 
Stal Rzeszów - St;ti Mielec O:. 
JKS Ja.rosław - Gwardia Chełm 

2 :0 (1:0) 
GórnIk Glinlk - Gwardia Rze­

szów 6:1 (3;0) 
Włókniarz Kr~no - KolejarII 
Przemyśl 3:0 (2:0) , 

Mecz Un ia Zamość - Stal Stil­
lowa Wola zostat przełOżony · 

KLASA A 
Unia Krosno - Sparta Łańeut 

6:2 (2:2) 
LZS Zurawlca - Wisłoka Dębi­

ca 2:1 (0 :1) 
Kolejarz Rozwadów - Spa.rtil 

Przeworsk 0 :3 (0:3) 
Sparta JaGlo - LZS Zaczerni. 

2;0 (1 :0) 
S~sl Sanok - Resovia 0:5 (0:2) 
Sparta Ni"ko - Górnik Krosno 

1:1 (1 :0) 
Spa·rta S~iszów - StaJ Dęba 

3:3 (2:2) 
Mecz Kolejarz Ja.-osław 

GÓr·nlk Sanok odbędzie ' slę w 
dniu dzisiejszym. 

Budowlani Rze52ów - Gwar­
dIa Przemyśl - mecz przełożony. 

Nowiny Sportowe uka14 się w 
dniu jutrzejszym. 

Druk Rzesz. Zakt Graf. 
S"6-412O 
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